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TELEFON 22-14, 


ŁÓDŹ, CZWARTEK, 24 MAJA 1923 r. | 
REDAKCJA i ADMINISTRACJA, PIOTRKOWSKA 49. 


" | WYDANIE PORANNE. 


NUMER POJEDYŃCZY MK. 600. M 134. 


GODZINY PRZYJĘĆ REDAKCJI 6— 7 POPOŁUDNIU. 
RE KOPISÓW NIEZAMÓWIONYCH NiE ZWRACA SIR 


LAMACHY IIANNWNE M PRASE WARSZAWSKA. 


Podłożono bomby pod „Kurjer Polski“ i 


"Tel, wł — WARSAW: 23 maja, —- 
ciągu ostatniego miesiąca wybuchły w 
kowie trzy bomby, Pierwszego zama- 


chu dokonano na dom rektora uniwersyte 


tu Jagiellońskiego Natasona, drugą bombę 
bodłożono pod lokal stowarzyszenia zawo 
dowego robotników żydowskich, trzecią 
fzucono na redakcję „Nowego Dziennika" 


-Organu sjonistów krakowskich. Kto jest 


śprawcą zamachów dotychczas niewiado- 


Mo, faktem jest jednak, że wszystkie trzy 


zamachy są dziełem jednej organizacji, Czy 


jest to jednak banda wykwitła na podłożu 
„ideologji* partyjnej, składająca się ze 
zboczeńców, czy też jakaś szajka terory- |, 
stów, tej zagadki nie zdołały dotychczas 
rozwikłać nasze władze policyjne, pomimo 
wyznaczenia 3-miljonowej nagrody i pomi 
mo wysłania przez ministerstwo spraw we 
wnętrznych specjalnego delegata dla zao- 
strzenia i przyśpieszenia śledztwa policyj. 
nego. 

Obecnie widocznie grupa ta przeniosła 
pole swego działania do stolicy, bo dzisiaj 
o godz, 8,40 wiecz, rzucono bombę przy ul. 


i „Rzeczypospolitą: oraz „Gazetę Warszawską”, 


Szpitalnej Nr, 12, gdzie mieszczą się redak |i | W tym samym czasie podłożono: bombę 
cje „Kurjera Polskiego: i administracja |pod lokal administracji „Gazety Warszaw» 
„Rzeczypospolitej“, Siła WMA była |skiej', Jak zapewniają członkowie redak- 


dość znaczna i w całej dzielnicy słychać |cji tego pisma, woźny redakcyjny zawwa- ` 


było potężną delonację, Na miejsce wy- |żył na cząs palący się lont $; zgasi go p 
buchu przybyła straż ogniowa i władze po |wybuchem. 

licyjne oraz śledcze, W administracji „Rze Zamachy wywołały wielkie ŚW CZE 
czypospolitej* jeden pokój został zupełnie | w całym mieście, a szczególnie w kołach 
zdemolowany. Natomiast w  „Kurjerze |seymowych i politycznych, Co do spraw- 
Polskim” straty są znacznie mniejsze. W |ców zamachów oraz ich podłoża krążą 
całym domu wylęciały szyby i uszkodzony | najbardziej fantastyczne wersie. 

został fronton. Ofiar w ludziach nie było, P, 
Sprawców nie wykryto. 


Losy gabinetu gen. Sikorskiego 


iozstrzygną się w sobotę lub najpóźniej we wtorek. 


List premjera do marszałka sejmu. -- Chjena odroczyła swój „skok do gardła”. +- N.P.R. za 


| obecnym rządem, mniejszości narodowe—przeciwko. mu Pozycja gabinetu gen. gikarskiagą 


poprawiła się , ale mimo to jest bardzo niepewna... 


"Tel wł. — 


Zapowiedziane na dzisiaj głosowanie nad |zorjum  budżetowem pozwoli 


$prawą zaufania dla rządu gen. Sikorskie- 
ło, nie doszło do skutku ze względu na list 

prezes rady ministrów wystosował do 
Marszałka sejmu Rataja, List ten „posiada 


Mzmienie . następujące: , 


„Nie chcąc w najmniejszym stopniu 
brzygzynić się ze swej strony do przedłaże 


lą tak szkodliwego dla państwa. przesile- 
hia politycznego, związanego z tworzenier 


ię nowego związku stronnictw sejmowych 
twracam się do pana marszałka z prośbą 
0 umożliwienie mi uzyskania w najbliższym 


| cja jasnego wypowiedzenia się sejmu o 


go stosunku do rządu, ` 
Nie znajdując zaś na porządku dzien- 
lym obrad dzisiejszego posiedzenia sejmu 
kiej sprawy, która pozwoliłaby mi posta 
wobec plenum sejmu kwestję zaufania 
rządu, jako całości, proszę pana mar- 
o wprowadzenie na najbliższe posie 
ie izby ustawy o prowizorjum budżeto 
wem za czas od 1-go kwietnia do 30-go 
tzerwca b, r, omawianej obecnie komisji. 
W myśl ogólnie przyjętych zasad par- 


SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 


n P. CORVI: W. WARSZAWIE. 


AW. — WARSZAWA, 23 maja — Ww 
iatu 20 bm. w hotelu „Europejskim“ ko- 
ja włoska w Warszawie podeimowa- 

D. Antonio Honotti Corviego, z okazji 
yUblikowania przez; włoskie 

wo przemysłu i hadlu pracy iego, pt. 
olonia economica*. 

6 czasie uczty zabrał glos p. Eligio 

ra Siboni i w przemówieniu swym dał wy 

di W imieniu kolonji włoskiej uznania 

A p. Corvięgo, za jego pożyteczną pra- 

RA kierunku zbliżenia polskc-włoskie- 
Hay ae preemawiali pp. RE W 


poi. UKRAIŃSCY ZA PORO- 


"ZUMIENIEM Z POLSKĄ. 


CENE — LWÓW, 23 maja — Pisma tu- 

© poświęcają dużo miejsca omówie- 
MA Sidniczych zmiay, jakie. zaszły w 
fer yee nieprzejcdnanych dotychczas 
r. „tidowików | podkreślają klęskę Pe- 
le daję śię Dzieimiki akcentują, że obe- 
ale się żańważyć w gronie trudowi 


z owej i pracy pozytywnej w gra- 
reeczypośpolitej edług haseł po 
tego typu, 


OW ien f których. jeden. padl 
wych przekona 
trudowików 4, tak zwanego ko 


minister- |. 


i w gotowosé do podjęcia dawnej poli- 


co Jacktw i Bracia 


WARSZAWA, 23 maja, — |lamentarnych, głosowanie izby nad prowi- |binetu gen, Sikorskiego, nastąpi ząpewne 
rządowi |dopiero we wtorek, „„P. 


stwierdzić w sposób wyraźny wolę większo 
ści: sejmowej i do niej się zastosować, 
=i a -(-—) Sikorski. 
Í * L s 

(Gdy w sejmie rozeszła się wieść o po- 
wyższym liście, prawica, która miała wy- 
stąpić na dzisiejszem posiedzeniu izby z 
wnioskiem nieufności dla gabinetu gen. Si- 
korskiego, z tego zamiaru zrezygnowała i 
czekać będzie na normalny bieg rzeczy, 
wskazany w liście premjera, To znaczy, 
iż prawica wysłucha expose gen. Sikor= 
skiego, w związku z przedłożonym izbie 
prowizorjum budżetowem, przyjmie udział 
w dyskusji generalnej nad tem expose, a 
następnie głosować będzie przeciw rządo- 
wi. l l 
Na sobotniem posiedzeniu sejmu, na 
którem ma być właśnie wygłoszone expose 
premjera, nie dojdzie prawdopodobnie do 
głosowania, gdyż jest rzeczą niemożliwą, 
aby w tym dniu przedstawiciele wszyst- 
kich klubów zdążyli się wypowiedzieć. 
Głosowanie, które zadecyduje o losie ga- 


Obradował również klub N.P,R., który 
powziął uchwałę, że będzie głosował za 
vótum ufności i za TENS: tpa 
prab l 

Mimo to ks słowu ka: aa 


STANOWISKO KLUBÓW. 


Tel. wł — WARSZAWA, 23 maja, - — 
Dzisiaj obradowały prawie wszystkie klu- 


by w sprawie stanowiska, jakie zajma na |zdaje się być przesądzony, gdyż klub nkra 


plenum w chwili postawienia przez gen. |iński, niemiecki i koło żydowskie postano 
Sikorskiego sprawy zaŭfania; 

Klub socjalistyczny odwołał z Hambur 
ga, gdzie obraduje zjazd socjalistyczny, poż | 
słów; Diamanda, Niedziałkowskiego i Cza. 
pińskiego, którzy dziś przybyli do sejmu. 

Zapowiedziane na dzisiaj zebranie klu 


nego P; 
ON i PRZECIWKO LEWICY, 
Tel. wł, — WARSZAWA, 23 maja. — 


nań rzeciwko lewicy, popierającej obec 


ARE l Uważa ona, iż lewica chce 
bu „Piasta”, na którem miała być jakoby | y gabinet. U wysunięci porzą 
rozpatrywana sprawą stosunku większości Siena N darei alinea" ; „Aa. 


klubu do opozycji, zostało zaniechane. Ju 
tro rano dopiero ma się odbyć posiedzenie. 
głównego zarządu stronnictwa, | 

Od rana obradował zarząd związku lud, 
nar, oraz komisje parlamentarne klubów, 
wchodzących do Ch. J, N, Przez całe popo 
łudnie trwały bez przerwy porozumiewaw 
cze konierencje przedstawicieli tych klu- 
bów z prezydium klubu P.S.L. Piasta, w 


sić na kole żydowskim, by*głosowało za 
votum ufności'dla gen. Sikorskiego. 
„Hajnt”, organ sjonistyczny, pisze, iż 
na wymu o ile pochodzą one nawet 
z lewej strony, ma jedyńą odpowiedź: 

„Wy 'nas nie odstraszycie. Zniknęły 
czasy . przymusowej * miłości dla centrole- 
wit 


„Moment"” , Organ mieszczaństwa, pi- 
sze, iż gen. Sikorski w ostatniej chwili li» 


mitetu jako władzy wykonawczej 
ral jednak również kilkunastu reprezen- j) 
tantów opozycji tego stanowiska. Wybo- 
rów prezesa nie dókonano. 


ZA 1 POLAKA 2 NIEMCÓW. 


AW. = WARSZAWA, 23 maja — Wo 
bec tego, że rząd niemiecki wydalił osta- 
tnio z granic rzeszy 78 obywateli polskich 
wojewoda pomorski, na skutek dyrek- 
tyw udzielonych mu przez władze cen- 
tralne w Warszawie, wysiedlił z granic 
swego województwa poza obręb państwa 
156 obywateli niemieckich, licząc po 2 
niemców na 1 polaka. 

EOT AN ENE EPO E TEN A 


ROSJA NIE PROWADZI ROKOWAŃ Z 
RUMUNJA. 


AW.-— MOSKWA, 23 maja — Komi- 
sarjat dla spraw zagranicznych zaprze- 
cza urzędowo pogłoskom o mających się 
toczyć rokowaniach rumuńsko-rosyjsko- 
ukraińskich. Ani Rosja, ani Ukraina, ża- 
pewnia komisarjat, nie prowadzą do- 
tychczas rokowań z Rumunią, 
tego, oba rządy gotowe są do 
tychże, celem załatwienia wielu spraw na 
drodze pokojowej i osiągnięcia dobrego, 
sąsiedzkiego stosunku z Rumunią. 


pomimo. 
podjęcia 


których żywy udział bierze poseł Korianty, sonio ARS CE ma 
Amnestja dla dezerterów. - : 
wyb-| Tel wł. — WARSZAWA, 23 maja, — |którym to czasie winni będą mogli. zgłosić 


Ne wczorajszym posiedzeniu subkomisji się do swych | oddziałów, wzgł. władz woj- 
prawniczej dla spraw amnestji rozpatrywa skowych bezkarnie,  Amnestja dotyczyć 


ne były dalsze punkty ustawy amnestyjnej, |będzie również tych, którzy zostaną atest n 


M, in; ustawa przewiduje amnestję dla de- |towani aż do chwili ogłoszenia ustawy, o 


zerterów oraz rezerwistów, którzy nie u- |ile dezercja lub inne tego typu przestęp= 
czynili zadość obowiązkom wojskowym do |stwo zostało dokonane przed 15 marca. 


d. 15 marca 1923 r. Uchwalono termin 1] . : PP. 
miesiąca od dnia ogłoszenia amnestji, w 


KONTROLA PAŃSTWOWA. 


Nasz warsz. koresp. telef.: : Zuwagi na to, że biura Najwyższej by 
Budżet r. b. przewiduje na utrzymanie [kontroli państwowej mieszczą się w 4 lo. 
kontroli państwowej 1,134 tysięcy złotych |kalach w różnych punktach miasta, preli- 
polskich w wydatkach zwyczajnych, 301 |jminuje budżet r. b. 300 miljardów marek 
tysięcy złotych w nadzwyczajnych. na nadbudowę gmachu najwyższej izby 


Najwyższa izba kontroli liczy w r. b.|kontroli przy ulicy Żórawiej Nr. 44 celem 
290 urzędników, w stosunku do roku ze- |połączenia PK, biur: w jednym gmg: 


szłego zwiększenie wynosi 62 etaty, -Febu gt Ap 4 
XX— M. am ERO WE 
KONFERENCJA KÖL EJOWA: á 
PAT. — RYGA, 23 maja + Z inicjaty- 


PODWYŻKA VORR Ehe W NIEM: ~ 


AW. — BERLIN, 23. maja — Podwyż.| wy królewięckiejrdyrekcji kolejowej od- - 


ka taryf kolejowych w państwie mie-|będzie się w Rydze konteręncja kolejowa 


mieckiem będzie obowiązywać od 1-go| Prus Wschodnich, Łotwy. i Rosii WWE Ą 
owa- 


we zostaną podniesione o 50 proc osọbofrów z Prus Wschodnich. do. Rosji przez " 


czerwca. Taryfy towarowe i traunsporto: |wach bezpośredniego transportu 


we i hazażowe o 100 proc. terytorium Litwy. > GAYA 
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Wczorajsze 


- Zamachy dynamitowe w- Krakowie. — Sprawa dóbr arcyksięcia Stefana w Żywcw | 


PAT, = WARSZAWA 23 mpi — 
Na posiedzeniu Seimu odesłano , dö ko- 
„misji wniosek prokuratora 0. wydanie 
pos. Łańcuckiego za treść broszury pod 


tyt. „Mowy posła Dąbala*.oraz. posłów j: 


Czitcznaja i Putka. 


USTAWA O PODATKU GRUNTOWYM. 

Przemawiali pp.: Janeczek, Wasii: 

czuk i Kościcki, który . przypominał, że 

rząd wnosząc ustawę przed kilkoma nie- 

| siącami, postawił sabie trzy cele: podnie- 

l sienie stony podatku dą normy przętlwo+ 

fennei, zabezpieczenie skarbu od strat wa 

utóowych i wyrównanie obciążenia w róż. 

tych dzielnicach. Komisja poszła jednak 

dalej, mianowicie podńosząć stawki põ- 

sdatku pódytmnego i domówo=klasówego 

nierównomiernie w stosunku do różnych 

rup własności, a dalej dając progresję Í 

degresję. W dłuższym wywodzić mówca 

"zastanawiał się nad poszczególnymi punk 

tłami ustawy | wypowiedział się przeciw 
„progresji. 


Ksiądz llków domaga się, aby okolice 
lib poszczególne gospodarstwa, dotknię- 
te wojną lub nawiedzone przez klęskę ży 
wiołowe, miały progresję niższą. 
„Wodalszym ciągu — przemawiali pos. 
Ledwóch i Królikowski, poczem dysku- 
się nad podatkiem gruntowym odroczo- 
na, . 

Pó referacie pos. Kozickiego przyjęto 
umowę polsko-belgijską. Ustawę przyję- 
tow drugiem I trzeciem czytaniu. 

Również w drugiem i trzeciem czy- 
taniu, po referacie pos. Dębskiego, przy- 
jęto ustawę o ratyfikacii traktatu handlo- 
wego między Polską, Belgią 1 ks. Luk- 
semburskim. 

Przystąpiono do nagłego wniosku pos- 
tów Koła żydowskiego w sprawie zama- 
chów. dynamitowych w Krakowie. 


ZAMACHY DYNAMITOWE W KRA- 
| KOWIE. 


Przemawiał pos. Thon, a przedkłada- 
jąc wniosek wzywał rząd, by wyłonił ko 


„REPUBLIKA* aa 


obrady sej 


misję śledczą i złożył Sejmowi sprawoz- 
danie. 

Pos. Tabaczyński oświadcza się za 
nagłością wniosku, ale przedstawia spra- 
wę inaczej, niż ją przedstawił pos. Thon. 
Nagłość jednomyślnie przyjęto, a wnio- 
sek odesłano do komisji administracyjnej. 


SPRAWA DÓBR ARCYKSIĄŻĘCYCH 
W ŻYWCU. 


Marszałek zakomunikował następnie. 
że wpłynęły dwa równobrzmiące wnios- 
ki w sprawie dóbr w Żywcu. Ponieważ 
jednak ZNL. zgłosił wniosek wcześniej- 
szy, przeto marszałek udziela głosu pos. 


Rymarowi. 


Min. rolnictwa Raczyński oświadcza 
się ża nagłośćcią wniosku i oświadcza, że 
w terminie żądanym przez wnioskodaw- 
cę, rząd przedstawi stan sprawy dóbr ży 
wieckich z motywami swego stanowiska. 
Dla zapobieżenia nieporozumieniom  O$- 
wiadcza, że zarząd przymusowy nąd do- 
brami żywieckimi nie jest jeszcze znie- 


Za i przeciw rządowi Baldwina. 


' LLOYD GEORGE PRZECIW. BALDWI. | 


NOWL 


PAT. — WIEDEŃ, 23% maja. — Według 
doniesień z Jondyfiu do tutejszych dzieńni 
ków, Lioyd George wygłosił wczoraj mv- 
wę, w której zapowiedział walkę przeciw- 
ko gabinetowi Baldwina; Lloyd . George 
ti domaga się wspólnej akcji partii opozycyj- 
| tych w celn walki z konsefwatystami, 


| BOLSZEWICY O DYMISJI BONAR 
i , LAWA 


stia“, w artykule wstępnym. omawiają sy- 
fuacje angielską w związku  ż dymisją 
Bonar Lawa. Pismo tważa eliorobe Bo- 
nar Lawa, która jakoby miała być mo: 
tywem tego ustąnienia, za dyplomatycz- 
ną. „Izwiestja” twierdzą, iż b. premier nie 


rad był pokrywać swą bolityką polityki 
Cufżona, ż którą często wchodził w KO- 
lizię. Obecnie — zdaniem pisma — możli- 
wy jest szeręg konfliktów i pewien zwrot 
w polityce angielskiej. 


LORD CURZON MIN. SPRAW ZAGRA- 
NICZNYCH. 
PAT. — LONDYN, 23 maja = Lord 


Curzon przyjął portiel spraw zagranicz- 
nyeh w gabinecie Baldwina. 


| STOSUNKI ROSYJSKO-ANGIELSKIE. 


PAT, — LONDYN, 23 maja, — „Ere- 
ning Standardt* donosi, że Krasin otrzy- 
mał już od swego rządu odpowiedź na prze 
stanc do Moskwy zapytania, Dziś Krasin 
spotka się z Curzonem. Z tego wzślęcu 
dzień dzisiejszy uważany za przełomowy 
angielsko-rosyjskim przesileniom. 


Przesilenie w ruchu faszystowskim. 


Neapolitańska grupa faszystów, najsilniejsza we Włoszech rozpadła się. 


- RZYM, 23 maja — W faszyzmie Wto- 

skim wybuchło nagłe wielkie przesiłeńić, 

które budzi w kołach mussolinowskich nie 

l zwykły niepokój, W poniedziałek przy” 

wódcą neapolitańskiej grupy faszystów 

l pułk, Padovańi podał się do dymisji. Na- 

Btępnego dnia w sposób demoistracyjty 

poszli za jego przykładem wszyscy lokal- 

ni przywódcy, wreszcie wszyscy cziQnko 

wie faszystowskiej milicii w prowiaeji Ne 

apolu, samym okręgu Liri 46.000 to- 

| botujików wystąpiło maniiestacyinie z par 

| tü faszystowskiej, W ten spesób naino- 

tężniełsza we Włoszech neapolitańska 
grupa faszystowska preostala istnieć. 

O przyczynach neanolitańskiego kry- 

| zysu laszyzmu prasa podaje następujące in 

łormacjo: przywódca neapolitańskich fa- 

szystów pułk. Padovani, zaprotestował 

przeciw przyjęciu do faszyzmu dęputo- 

| wanego Greco jest pod wieloma względa- 


| DROŻYZNA W GDAŃSKU. 

AW. — GDAŃSK, 23 mają — W związ 
ki ze spadkami: marki niemieckiej ceny 
w Gdańsku wztosły znacznie i kafkulo- 
wane są każdorazowo ha podstawie kift= 
su dolara, Ostatnio senat w. m. podwyż 
[i szy] ceny. Silapa i niektórych przydzielo- 
$ Ea przez siebie ludności artykułów o 
ii prot. 

-DRÖŻYZNA W KŁA JPEDZIE. 
| AW. — KŁAJPEDA. 23 maja — Roz- 
| poczęły się tutaj nowe rokowania związ- 
l ków robotniczych z fabrykantami, w spra 
| 
| 
s 


wie wypłaty w walucie litewskiej. Osta- 
tnio robotnicy uzyskali 50 próc. podwyżki 
w markach niemieckich, podczas gdy ce- 
ny: wzrosły o 100 proce. co wywołało zre 
zumiałe niezadowolenie robotników. . 


MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
ROLNICZY 


oL ; 

PAT. PARYŻ, 23 maja — Został tu ð- 
twarty pod przewodnictwem b. prezesu 
ministrów Melina międzynarodowy kon- 

res rolniczy, w którym bierze udział wie: 
e delegacji z zagranicy. Z. ramienia Pol- 
ski w kongresie bierze udział zńaczha 
ilość delegatów, którzy już przybyli na 
kongres, yò których przybycie jest ocze- 
kiwane, mianowicie: senatorowie Ki- 
gorski; Lubieński, posłowie: Chłapowski i 
$ Spécicki, delegat min, rolnictwa Króli: 
|. kowski i inni, 


mi niejasna. Zaprotestówał on jednocześ- 
nie przeciwko napływaniu do faszyzmu 
elementów wybitnie podejrzanych i po- 
zostających na usługach międzynarodo- 
wej grupy faszystów w pierwszym rzę- 
dzie rilemców. 

Specjalnie wyżnaczonńa przez Musso- 
liniego komisja zdecydowała, że niema 
żadnego powód, aby niedopuszczać de- 
putowanegò Greco. Pułk, Padovani zaape 
tował wtedy osobiście do _ Mussoliinego. 
Wobec potwierdzenia decyzji przez Mus- 
soliniego pułk, Padovańi podał się demon 
stra ie do dymisji. 

ussolini wysłał do Neapolu naczel- 
nego wodza siłfy zbrolneł faszystowskie 
gen. dë Bono. Gen. de Bono ma zadanie 
przeszkodzić dalszemu rozwojowi i cwen 
pak burzliwym następstwo przesi- 
enia. 


MIĘDZYNARODOWY ZJAZD PARLA- 
MENTARNY. 


AW. — KOPENHAGA, 23 maja — Dn. 
15 sierpnia rb. rozpocznie tutaj obrady 
międzynarodowy ziazd parlamentarny. 
Dotychczas zgłosiło swój udział 400 de- 
legatów z 30 państw. M. in. zostaną wy- 
głoszone następujące referaty: „Mniej- 
Szości narodowe", pZagadnjenia gospo- 
darcze | finansowe", „Organizacja mię- 
dzynaródówej pomocy dla ludności óko- 
liè dotkniętych głodem”, „Rozbrojenia i 
gwarancje, zapewnione traktatami poko- 
jowymi*, „Sprawy mniejszości narodo- 
wych w koloniach”. 


ROKOWANIA WŁOSKO-IUGOSŁO- 
WIAŃSKIE, 

PAT. — RZYM, 23 maja, — Rokowa- 
nia włosko-jugosłowiańskie w sprawie 
Rjeki wyznaczone na d. 25 b. m. zostały 
na pewien przeciąg czasu odróczone, 


ANGLICY DORADZAJA GREKOM. 

PAT. LONDYN, 22 maja. „Times“ 
donóśi, że pełnomocnik angielski w Ate- 
nach zalecił rządowi greckiemu umiarko- 


wanie, oraz zwrócił jego uwagę na tó, że. 


próby zawładnięcia Tracją wscliodnią po- 
większyłyby jeszcze trudności, jakie do 


- zwalezenia delegacia grecka w. —Lozanie. 


obowiązane otworzyć zatokę 
dla ruchu międzynarodowego, dó czego 
się nie zastosowały. W czasie żaś wojny 
sowiecko-polskiej, Niemcy 


Nowa wojna grecko - turecka. 


PAT. — PARYŻ, 23 maja, — „Petit Pa 
risien“ donosi z Lozanny, że w kołach tu 
reckich zapatrują się bardzo pesymistycz- 
nie na dalszy tok konierencji. Delegacja 
turecka głosi, że za kilka dni opuści Lo- 
zannę, jeżeli w kwestji odszkodowań nie 
nastąpi porozumienie, Ismet basza oświad 
czył delegacji angielskiej, że ruchy wojsk 
greckich trwają nadal, jeżeli nie ustaną, to 
z końcem tygodnia może wybuchnąć woj- 
ne między Grecją a Turcją. Taką samą u- 
wagę uczynił Venizelos wobec Rumbolda 


POWSTANIE W ALBANJI 


PAT. — WIEDEŃ, 28 maja — „Neue 
Freie Presse“ cytuje doniesienie „Politi- 
ki“ o powstaniu niektórych szczepów Al- 
banji północnej przeciw rządowi. Ci z 
powstańców, którzy przed pościgiem 
schronili się do Jugosławii zostali rozbro- 
żeni. 


GEN. LE ROND W BELGRADZIE: 


AW. — BELGRAD, 23 mala — Odby- 
fo się tutaj na CZEŚĆ ger. Le Rond uróczy- 


Dokoła okupacji zagłębia Ruhr. 


KREDYTY NA CELE OKUPACJI 

PAT. — PARYŻ, 23 maja, — Podczas 
dyskusji nad sprawą kredytów dła celów 
okupacji zagłębia Ruhry, b. prezydent kò- 
misji odszkodowań, Dubois, ómawiał w iz- 
bie deputowanych prace tej komisji. Du» 
bois oświadczył, że stanowisko sojúszni= 
ków wykazywało wobec Niemiec wyrozii 
miałość i nieraz nadmierną, która jednak 
nie oznaczała bynajmniej zrzeczenia się 
spraw Francji. Wyrozumiałości tej Niemcy 
zbyt długo nadużywali. Dubois stwierdzi! 
na podstawie cyfr, że Francja nie otrzyma 
ła od Niemiec dosłownie nic, a zakończy? 
swe przemówienie wyjaśnieniem koniecz- 
ności uchwalenia kredytów dla zmuszenia 
Niemiec do wykonania zobowiązań repara 
cyjnych. Dalszy ciąg dyskusji odbędzie się 
we czwartek, j 


JAK NIEMCY RUJNOWAŁY FRANCJĘ. 

PAT. — OTTAWA, 23 maja — Sena- 
tòr Daudtirand, odpowiadając w senacie 
na przelnówienia, krytykujące okupację 
Ruhry przez Francję, przypomniał jak 
Ar poczynali sobie podczas WOJNY w 
krajach, które okupowali. Miasto Lille w 
okresie sześciu miesięcy skazane było na 


PROCES O KANAŁ KILOŃSKIA 
odbędzie się przed mi.dz. tryb. rózjcetn= 


geym z 
AW. — WIEDEŃ, 22 maja — Jak do- 


nosi „Pester Lloyd“, przed międzyńaro= 
dowym trybunałem roziefnczym rozpo- 
cznie się sprawa, wytoczońa przeciwko 


Rzeszy Niomieckiej przez mocarstwa 


gh kałegałomnć za niedotrzymanie przez 


emcy artykułu 380 traktatu  wersał* 


skiego. 4 


Według tego artykułu Niemcy byty 
Kilorńską 


zatrzymali 


Mowe. 


siony i że żadne zmiany w stanie pran 
nym tych dóbr nie zaszły i nie zajdą 
przed złożeniem sejmowi żądanych Y 
jaśnień. Jednocześnie minister protestiić 
informacje pos. Putka, jakoby _ osobiście | 
jeździł do Żywca w celu zniesienia sē% 
westru. 

Pos, Putek zwraca uwagę, że stroi 
nictwo, do którego należy pos. Rymś' 
pierwsze rozpoczęło akcje ratowniczą M 
rzecz arcyksięcia Stefana w Żywcu. 

Nagłość wniosku przyjęto 1 odesłano 
go do komisji prawniczej. A 

Dalej przystąpiono do wniosku PoS 
Thtuguta w sprawie nadzwyczajnej kW 
misji sejmowej dla zbadania stanu w 0 
zach internowanych jeńców wojennych: 

Nagłość i meritum wniosku przyjęto | 

Odesłano do komisji jeszcze kilka Mr 
nych wniosków, poczemń marszałek na? 
naczył nastpęne posiedzenie na 
godz. 11 rano. UENS 


= 


ste przyjęcie w pałacu królewskim. | 
Wśród obecnych byli | poseł francuski 
szef misji wojskowej francuskiej, or% 
szereg innych osobistości ze świata poli 
tycznego i wojskowego. Gen. Lerond 20” | 
stał przyjęty - na uroczystej „idjeń ” 
przez Ś.H.$. Ministra spraw zagranicź” 
nych Minczicza. Gość zadowolony ze sw? - 
go pobytu, uda się jeszcze do Serajewt 
orąz zwiedzi Bośnię. 


SERBOWIE I KROACI. 4 


PAT. — BIAŁOGRÓD, 23 maja — R% 
dicz wygłosił dłuższe przemówienie, 
którem wskazał na niemożliwość zawał 
cia układu serbsko-kroackiego, na podst” | 


wach konstytucji. Radicz stwierdził, 4° 


obecne partje polityczne Sethi nosh | 
charakter wybitnie mieszczański i prow | 
lamował konieczność zawąrcia A | 
redniego układu między włościaństwef 
kroackim a serbskim. W tem same | 
przemówieniu Radicz wychwalał pokojo” | 
wą politykę Mussoliniego i Anglji, a z 
kończył przemówienie okrzykiem _ M 
cześć republiki kroackiej i jej stolicy Zê 


grzebia. a 


zapłacenie 17 milionów franków kontry" 
bucji, aczkolwiek było zrujnowane i zb 
bardowane, Suma ta stanowi 100 franków 
na osobę. Oprócz tego dokonano rekwł I 
życii na 200 milionów franków. Do Mpe | 
1917 Niemcy ściągnęli z mieszkańców 
200 miljonów fr. podatku, a po dwudzieS! 
miesiącach okupacji miasto poniosło st 
y na setki milionów od bombardowatia 

rzemysł i tandel został zrujowany, i 
wielka część ludności zginęła: Ogółem 
kary, podatki i kontrybucje nałożone "i 
okręg okupowany wyniosły dei pół m 
jarda franków. Wszystko to było poss 
wałceniem wszelkich praw międzynar 
dowych. Senator zakończył przemówić” 
nie slowami, iż pieniądze  zrabowafć 
przez Niemcy nie zostały dotychczaś 
Francji zwrócone. 


STREJK KOLEJOWY W ZAGŁ. RUHR 


PAT. — DUESSELDORF, 23 maja © 
Delegacja kolejarzy odrzuciła 100 głost: 
mi przeciw 52 gł. propożycię w sprawić 


podjęcia pracy, m" 
pah DORTMUND, 2 zuj z M 
miecka policja roz a strejk 

robotników w kopalni aa 


Keisęrstneh 
rzy starali się VASSE A 


y Starall | robi 
niestrejkiijąc 


statek angielski i francuski, włozące MA” 

terjał wojenny dla Polski. Ph 
Ponieważ. Niemcy nie nałeżą do Lisi 

narodów 1 nie są reprezentowane w try, 

butjałe rozjemczyin, więc rząd niemiecki 

bydzie występował przez upełnc 

nego przez siebłe prawnika. 


dó 


Poszukuje. Się mbade. 


PRLEDAWCIYN 


manutaktury jedwabnej. 
tga, £ódź, Piott „Ne 


przy zjeździe d nikon | 
[- e (e) 1 
'|Ogólny strejk został ogłoszoń AT dzień 
„dzisiejszy przez związki zawodowe. 


Gu TI G D e 


| 
| 


brze, że niczem, ale to literalnie nicze 
. Nie przyczynili się do, powiedzmy, ugrunto 
| Wania państwa polskiego, dó rozwoju jego 
_ Przemysłu i handlu, do uzdrowienia stosun 


` twierdzą endecy), to wszystko, co się do- 


. Przed swoją, bo wziętą przez nich w wy- 


Wybitne stanowiska kierownicze w armii 


 Właśnie—nie endecy! 


Się jeszcze na „ulicy”, dzisiejsi chjeniści 


| 1 Maskaradowy wprawdzie, boć i tego zro. 


| 1920 roku. 


Nlejszą, niż krytyczny stosunek do tego, co 


ń Podpisany dn blanco trzeba będzie wyk*- 


łania najgorszych instynktów tłumu. 


\ 


24 MAJA 1923 


dzialności i żadnych obowiązków, a nape-|gi, bezprzedmiotowej frazeologji i lichego 
wno bardziej popłaca... politykomaństwa — ta zakopcona i prak. |tradycyjnego polskiego „centralizmu”. 
Robotnicza, przemysłowa Łódź, któ |tyczna Łódź dała się również złapać na lep | ` Wreszcie dodać trzeba jeszcez jedno, 
ra cieszy się zasłużoną opinją miasta pra- |chjeńskiej obłudy... Co się tyczy Rósji, to federalizm coprawda 
dukcji, zmysłu praktycznego i natę-| Tem lepiej! ch i tam nie jest. tradycyjny, ale zapuścił głę: 
cy, produkcji, zmysłu p y É ę em lepiej pf. yt „.|bokie korzenie w umysły demokracji ro- 
żonej twórczości — ta Łódź, która stanowi| Nie wątpimy, że Łódź pierwsza zażąda | syjskiej, Wytworzył się nawet ongiś po» 
ła dotąd jakby wysepkę skrystalizowanej | dokładnego obrachunku, gdyż tu, u nas, nie |stępowy pansławizm (który odróżnić trze. 
konkretnej, rzeczowej, myśli wśród zale-|sumienny płatnik na dłuższy kredyt liczyć |ba od reakcyjnego słowianofilstwa), który 
wających całą Rzeczpospolitą potoków de |nie możełl.... e federalizmowi rosyjskiemu zakreśla gra- 
magogji, korytarzowej i kawiarnianej intry A, Sz. 


całkowicie ogólną własnością zostaje, I to 
jest różnica zjednoczenia się dwóch naro- 

w w jeden naród od połączenia się 
dwóch narodów pod parowanie jedno". 
Jakże daleko odbiegliśmy dzisiej nawet od 


ZWYCIĘZCY. 


Chjena, która obecnie na całym froncie 
Naszego życia politycznego odnosi walne 
zwycięstwa, nie zdaje sobie zupełnie spra- 
wy z tego, czemu zawdziecza... ten. swój 
triumf, 

Przyjmuje to z miną królowej, której się 
wszelkie zaszczyty należą z woli Opatrzno 
Ści, ale w duchu każdy inteligentniejszy en 
dek mocno jest zdziwiony, a nawet zanie- 
pokojony tem zgoła niezasłużonem powo- 

niem, i wani i 

Zdziwienie to nie wymaga dłuższych 
omentarzy, wiedzą bowiem endecy do- 


m 


mice o wiele szersze, Dalekowzroczna za- 
tem polityka polska, która rozumie, że 
|konflikt polsko-rosyjski nie polega bynaj- 
mniej tylko na zatargu kapitalizmu z ko» 
munizmem, powinna uświadomić sobie, źe 
*  |nie jest rozumnem oddać tak poważny 
''|atut, jak federalizm, przeciwnikowi poli- 
tycznemu, Sskodtswjap, że z tak lekiem 


'Nad mogiłą federalizmu. 


Nadmiar spraw palących przeszkodził 
poświęceniu nekrologu głównemu niebosz- 
czykowi, który niedawno przeniósł się do 
wieczności. . Nieboszczykiem tym jest fe- 
deralizm polski, który .ongi wiódł u nas 
bardzo, burzliwe życie, następnie, na pod- 
stawie traktatu ryskiego, złożony został 
do łoża boleści, a wreszcie, po dwuletniem 
konaniu, został przez akt paryski o za- 
twierdzeniu granic uroczyście pogrzebany. 
Dobrze tedy uczynił „Łodzianin, że za- 
pomocą. polemiki z nami dał sposobność 
do szerszego omówienia tej wielce dla 
Polski doniosłej sprawy. 

„Pochód kijowski — pisze „Łodzianin” 
— miał i bardzo poważne cele polityczne 
na widoku, To dążenie do wyzwolenia na 
rodu ukraińskiego, jęczącego pod obu- 
chem sowiec., i siederowanie go z Polską 
węzłami przyjaźni i zaufania pokrywało 
się najzupełniej z ideologją P. p. S. i pod 
tym względem partja nasza nie ma sobie 
ńic do wyrzucenia, ` 

Ze słów tych zdaje się wynikać, że 1) 
federalizm stanowi ideologję P. P. S.; 2) po 
chód kijowski był podjęty w celach ia 
ralistycznych i 3) bez zdobycia dalszych 
ziem nie można było wcielić w czyn idei 
federalizmu, Zaiste trudno w krótszem 
zdaniu popełnić aż trzy.. błędy. Zacznij- 
my od ideologii. Teoretycy pepesowscy 
rzeczywiście oddawna zajmują się federa- 
lizmem, lecz zawsze wypowiadali sję.. prze 
ciw niemu. Federalizm stał się dla Polski 
aktualnym z nastaniem w Rosji ery kon- 
stytucyjnej, kiedy to socjaliści i radykało- 
wie rosyjscy Pranonowsli przekształcić 
państwo rosyjskie w federację terytorjów 
narodowościowych. „Ale Ignacy DRGYK. 
ski w broszurze swej „Polityka proleta- 
rjatu" (Warsz, 1907)) zbija ten pomysł, ja- 
ko zgoła poroniony. Federacja — zda- 
niem Daszyńskiego — jest najbardzej kru- 
chą formą istnienia państw. Możliwą ona 
jest tylko na małej przestrzeni albo tam 
gdzie jednolitość języka, wspólność 'hi-. 
|storji dotychczasowej najwyższa demo- 
kracja społeczeństwa i brak silnych sąsia- 
dów same ją z małemi stosunkowo prze- 
szkodami wytworzyły. Jako przykład 
wapiednie: udanej federacji, Daszyński 
wskazuje Szwajcarję i Amerykę, choć się 


zie podbite narody, federacja broni rosjan t 
rewolucyjnych od zarzutu „zdrady: stanu” |Sgrcem złożono u nas federálizm do grobu 
przeciwko dzisiejszemu posiadaniu: rosyj- i któż wie, czy nie trzeba go z powrotem 
skiemu, federacja jest. odpowiedzią. szowi- odgrzebać i tchnąć weń nowego ducha; 
nistom rosyjskim, którzy przeklinają reak- dopóki jeszcze nie jest zapóźno. 
cję, bo ona zmniejszyć gotowa Rosję. „Mu-| " Poseł 
tatis mutendis” (z potrzebnemi zmiana-| 
mi) krytyka ta. zastosować się daje także 
do naszych pseudo-federalistów, którzy 
myśląc OPOYA, posługiwali się | * 
frazeologją federalistyczną, . Że było tak 
a nie inaczej, świadczy najdobitniej finał; 
gdy cel uzyskany został na innej drodze, 
rzucono nagle frazes federalistyczny do 
lamusa, - 


Tu zbliżamy się do pozostałych dwóch 
twierdzeń organu pepesowskiego, Wypra: 
wa kijowska nie mogła nic zasadniczo 
zmienić w charakterze posiadłości pol- 
skich. I bez niej Polska posiadała już te- 
reny obcoplemienne, a zatem możnaby 
było, gdyby chciano, wcielić w czyn ideę 
federacyjną. Więcej jeszcze, gdyby urze- 
czywistniono narazie federację w ciaśniej- 
szym zakresie, byłoby to atutem politycz- 
nym do zdobycia dalszych ziem, gdyż zje- 
dnanoby w ten sposób sympatje zakordo: 
nowych ukraińców i białorusinów, zwłasz- 
cza, że narzekali oni na ucisk bolszewicka 
nietylko pod względem narodowym, lecz i 
społecznym. Niestety, przymiefze z Pe- 
tlurą i Bałachowiczem zaczęło się od tego, 
że wydostano od nich. .przedewszystkiem 
zrzeczenie się ziem etnograficznych poło- 
żonych po naszej stronie, czem obniżono 
do zera ich popularność wśród rodaków, 
jeżeli ci samozwańcy ją wogóle kiedykol- 
wiek posiadali. Taki „federalizm“ istot-| 
nie był wielce naiwny, bo szczególnie pod- | ROZŁAM W „PIAŚCIE” POGŁĘBIA SIE 
czas kpi voley o az i Dyr Oren: pasti Dabskiego; pozostająceżo 

romitowano hasło wyzwolenia ludów i i 
znajdujących się pod panowaniem obcem, `i porya w owoc do paktu us 
przy ignorowaniu mniejszości własnych, - X pada yá; eo Dea atol S Jian Le 
„Tak czy owak, podanie Rych się | Jampolskiego, który w barbzo jaskrawy 
nie udała, lecz i wtedy nie było żadnego | osób określa stosunki wewnętrzne no 
ważkiego motywu do.pogrzebania federa- wego „Bloku narodowego" 
lizmu, gdyby naprawdę mu kiedykolwiek po 4 à y 

szczerze hołdowano. Przeciwnie, była jak| „Oto widzimy, jak w samej ósemce 
najwdzięczniejsza okazja do powetowania przychodzi do rozbicia, gdyż grupa p. 
niepowodzenia orężnego sukcesem polity+ 


Dubanowicza — wbrew endecji — sprze- 
cznym. Do traktatu ryskiego Rosja przy-|Ciwią się kandydaturze p. Kiernika na 
stąpiła jako federacja Mosidewii, Ukrainy 
i Białorusi, Mniejsza o to, że te nazwy 
kryją pod sobą fikcję. Właśnie to;sowiec- 
kie kłamstwo Polska mogła zręcznie za. 
szachować prawdziwą federacją. Niestety, 
nietylko nie pomyślano o tem, lecz nawet 
nie stworzono pozorów jak to uczyniła 
Rosja. Niedość na tem. Podczas gdy Ro- 
sja zabezpieczyła w Polsce prawa nietylko 
rcsjan, lecz i białorusinów 1 ukraińców, 
Polska zapewniła opiekę w Rosji tylko po- 
lakom jakgdyby obawiano się przyznać 
do tego, że oprócz polaków istnieją w.Pol- 
sce inne narodowości. I na tym stanowisku 
ultra-endeckiem stanęli, "niestety, także 
lewicowcy polscy w tej liczbie i pepesow+ 
cy, którzy uczestniczyli bez protestu: w 
zawarciu traktatu ryskiego a.ostatnio przy 
poowań swą aprobałą akt paryski, 

ez najmniejszych zastrzeżeń. [I jakże tu 


ków administracyjnych, utrwalenia porząd 
ku i ładu i zorganizowania i wzmocnienia 
armji polskiej, 

Jeżeli tedy prawdą jest, że dotychczas 
tządziła w Polsce lewica (a tak wszak 


1 


ZBLIŻENIE ANGIELSKO-WŁOSKIE. 


* „L Humanite* w artykule wstypnym 
wskazuje iż w ostatnim czasje, ogromnie 
zacieśniałą się stosunki angielsko-włoskie 
i że to zbliżenie skierowane jest przeciw 
Francji. 

Anglja jest rzekomo ogromnie zanie- 
pokojona faktem, iż Francja coraz bar- 
dziej zaczyna dominować na kontynencie 
szuka sobie coraz to nowych  sprzymie- 
rzeńców, I uprawia po cichu nowe kombi 
nacje dyplomatyczne. Bardzo symptoma- 
tyczny naprzykład jest fakt, iż Anglia I 
Włochy na notę niemiecką udzieliły pras 
wie jednakowej odpowiedzi, i została ona 
wręczona Niemcom w jednym i tym sa- 
mym dniu, t 

Poincare czeka na bankructwo Nie- 
miec i zdąża ku temu celowi wbrew inte- 
resóm Włoch i Anglii. 

~ Na tym tle zarysowuje się coraz bars 
dziej przyjaźń angielsko-włoska. Artykuł 
kończy się słowami: Naturalnie, że An- 
gija I Włóchy napewno troszczą się © los 
Niemiec w tym stopniu jak o to, by Fran- 
cja nie rozszerzała swych wpływów inie 
dominowała na kontynencie. 


—0—— 


tąd działo i dzieje 'w kierunku utrwalenia 
państwowości naszej, zawdzięczamy wła- 
ónie nie im, endekom, którzy w latach 
1918—1920 zajmowali się brużdżeniem, za 
machami i dyskredytowaniem państwa 


łączny pacht, „Europą”. 

I jeżeli marszałek Foch odzywa się en- 
łuzjastycznie o dzisiejszej armji polskiej, 
ło komu, jeżeli nie tym właśnie znienawi- 

onym, wiecznie denuncjowanym i szka- 
lowanym wodzom z, Piłsudskim na czele 
należy się to uznanie? “Wszak, według 
twierdzenia prasy chjeńskiej, wszystkie 


polskiej są obsądzane przez byłych legjoni 
stów t., zw. piłsudczyków, a więc,., albo to 
jest kłamstwo, albo też dało-takie wyśmie 
nite wyniki, że szczycić: się tem mogą 


W początkowym okresie powstawania 
państwa polskiego, gdy władza wałęsała 


Przezornie się chowali i usuwali się w cień. 
pozwalając kasztany z ognia wyciągać in- 
nym. REL Tia 

A wówczas, gdy, zdawało . się, było 
uż nieco bezpieczniej, kiedy ' jako-tako 
uzbrojony policjant stał na rogu, a ulicami 
przeciągały szeregi ochotników-żołnierzy, 
bierwszym ich czynem był — zamach... 


bić nie potrafią, ale dość na owe czasy nie 
ozpieczny, gdy w każdem niemal mieście 
yta ina władza, do rady dpiedntów zabot zastrzega, że w jednej i drugiej musiano 


czych włącznie... 7 a., |„dopomagać” federacji zaciętemi wojnami, 

Pomijamy już zachowanie się chjeni- ||)o tych samych wyników dochodzi drugi 
słów podczas grożnych dni sierpniowych |teoretyk pepesowski, Władysław Gum- 
plowicz.w swem dziełku „Kwestja polska 
a socjalizm”: 

„Przykład Ameryki — pisze on — u- 
czy nas, że federacja jest bardzo dobrą rze- 
czą dla jednoplemieńców, natomiast dla 
różnoplemieńców rzeczą złą. Uczy nas, 
że federacja między różnoplemieńcami 
słaje się niechybnie prape brd śnębie- 
nia słabszej strony przez silniejszą... Z 
przesłanki tej Gumplowicz. wyciaga przy» 
tem wniosek nietylko odnośnie do praw 
Polski, lecz į odnośnie do jej obowiązków: 
nietylko nie zadawalnia się tem, by Polska 
została stanem czy kantonem w sfederowa 
nej Rosji, żądając natomiast całkowitej 
niepodległości, lecz odmawia także przy- 
szłej Polsce prawa zagarnięcia ziem obco- 
plemiennych dla celów federacyjnych”. 
W zastosowaniu do kwestji polskiej — 
czytamy — znaczy to:. niezbędną prze- 
słanką utrwalenia demokracji w Polsce 
jest wywalczenie niepodległości trójzabo- 
rowej Polski w granicach etnograficz- 
nych“, 

Skąd więc się bierze, że federalizm, 
który tak wymownie został obalony nawet 
przez socjalizm polski, nagle wypłynął po 
wojnie w programach niektórych  partji 
polskich t zw, „lewicowych“ w rodzaju 
piastowców i dlaczego okazał się, bez ża- 
dnej przeszkody zewnętrznej, martwym 
nóworodkięm? Przyczynę tę doskonale 
wytłomaczył Daszyński we wspomnianej 
RA albo.. jaknajspieszniej cofnąć się na OB, panging “do liberatów, rayi 

wne. Adka Ery ft ry |skich, rzy również proponowali „pod- 

e Pozycje SAd, „W. CAINA TA ówczas .republikę federacyjną*. Federa- 
cja — szydził Daszyński — ma im zastą- 
pić poprostu olbrzymie armje, które carat 
musi dziś utrzymywać. aby trzymać W ry- 
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żuje plany p. Głąbińskiego, który pragnął 
odebrać tekę skarbu:p. W. Grabskiemu i 
niechętnem okiem patrzył na p. Marjana 
Seydę, wspinającego się na fotel ministra 
spraw zagranicznych. Na tem tle między 
endecją a grupą 'p. Dubanowicza przy- 
chodzt do zaciekłych sporów, zwaśnieni 
małżonkowie głosują przeciw sobie mą 
komisjach, a ekscelencja Głąbiński musi 
przystać na to, by zostać kolegą pp. 
Pawłowskiego i Kowalczuka na mniejsze 
znaczenie mającem stanowisku ministra 
oświaty, danem,mu jakby na odczepne, 
jako: zaopatrzenie; dła wysłużonego i zu: 
żytego polityka. 

<W samym Piaście wysuwa się zabawną 
kandydaturę. p. Osieckiego "na. ministra 
poczt, ną których p. wicemarszałek Sejmu 
zna się tyle, o ile wrzucał listy do skrzynki 
wierzyć pepesowcom łódzkim, -że ich- par+ | pocztowej I nalepiał marki — i zgoła gro- 
tja jest zwolenniczką federalizmu?  |teskowe, wręcz nieprawdopodobne kat- 
; Nie od rzeczy będze dodać, że nie po |dydatury pp. Pawłowskiego i Kowalczuka, 
raz pierwszy lewica polska stała się reali- | którzy;ża norwalnych czasów — w miarę 
zatorką idei centralistycznych przeciw fe- |odpewledniego sprawowania się — mo- 
deralistycznej. Takie samo stanowisko |gliby kompetować o posady niższych 
zajęli działacze konstytucji 3-go maja 1791 | urzędników względnie woźnych. 

roku i to nawet w przeciwieństwo do tar-| wy imię zaś pięknie pojętej partyjnej 
BONYSZMH ai | byli zwolennikami pol- |solidarności p. Bryl lansuje wice-bryla 
skiej tradycji ederacyjnej. Ale wtedy|pawłowskiego jako kandydata do teki 
centralizm uchodził za wyraz postępu i robót publ., piastowanej ongi przez euro- 
był propagowany przez encyklopedystów, |5ejskiej sławy uczonego $. p. Qabrjela 
a następnie jakobinów francuskich, na któ- |Narutowicza, a dziś. mającą przejść w 
rych wzorowali się ówcześni radykałowie | ręce więcej niż miernego inżyniera powia 
polscy. Mimo to gdy szło o zrełormowanie |+óweęgo z Dobromila, umiciącego w lot 
unji polsko-litewskiej w duchu , centrali | otwierać drzwi przed p. Witosem — a w 
stycznym, to nawet najskrajniejsi radyka- |zamian za to wicebryl pasuje samego 
liścj, jak Kołłątaj i Jezierski zgoła inaczej. | Bryla na kierownika gł. urzędu ziemskie- 
niż obecnie zapatrywali się na amalgamacje | zo. iako człeka”” doświadczonego wH- 
państwową.: „Kraje litewskie są. ziemia |->vvcyi transakćjąch majątkowo-pieniężno 
polską — pisał Jezierski Tae ‘prowincje iolwarczych nafury raczej osobistej. * jle 
polskie są nawzajem ziemią litewską. Gdyj Krótko, zwięźle i wyrażnie 

zatem dwa narody przeistaczają się w a | SCUW WO = 

den naród, wszystko wspólną i wszystko* * a 17 (154 


o Istotnie, jak już powiedziano, każdy ro 
tumniejszy endek słusznie dziwić się może 
obecnym triumfom chjeny. 
„ Ale i niepokój ogarnia zwycięzców... 
„ Wiedzą bowiem, że tysiące głosów 
które padły na ósemkę, to są głosy ciem- 
tego ludu pracującego, który, aczkolwiek 
nieświetnie się orjentuje w sprawach poli- 
tyki, ale naiwnie i szczerze wierzy. 
Wierzy każdemu oszczerstwu, zręcznie 
Bu podsuniętemu, wierzy każdemu słowu, 
óre padło z ambony, ma respekt przed 
panami”, którzy tak uroczyście zapewnia 
4, że będzie lepiej, gdy tylko zwycięży 
Ósemka, że wszelkie nieszczęścia, głód. 
chłód, nędza, brud, wyzysk i drożyzna-- 
Ustaną, gdy dojdzie do władzy chjena.. 
"Ta ślepa wiara jest stokroć niebezpiecz 


Się dokoła dzieje. 
Z iednefio bowiem fanatyzmu w drugi: - 
Wręcz nawet przeciwny—-jest bardzo łatwo 
IDAGĆ. 1 541 
Nie pomogą wówczas perswazje, szczu 
A, wołania: „łapajcie złodzieja" —weksei 


węgła prowadzić robotę podburzania i pod 


A rola nie nakłada żadnej odpowie- 


a 


ministra spraw wèwn., a co więcej, krzy- 


zł 


. Wwyczęrpane, a drugie dapieroca sę 


N-.. 
Nięnezech wyszedł Bierlinga przekład 
" gałó i 


Na polu intelektu wprowadził Boy Pol- 
skę znów w rodzinę narodów © zachodmej 
kulturze, i 

= Jego rozległa „Bibljoteka* (70 tomów!) 
Artek dźwignię duchowego odrodzenia 

OISKI, 

* Odrodzicięl Hitergtury francuskiej w 
Polste, właśnie zaprezentował publiez- 
ności nowy przekład Moliera, którego 
pierwsze wydanie polskie jest er fak 
uar 

zało dla złożenia hołdu genjalnemu kome- 
djopisarzowi z okazji jego trzechsetnej 

rocznicy utodzim. 

Brak temu wydąniu jedynie ilustracji. 

A „Biblioteka Polska* mogła tak latwo 
he nie sięgać! 

Można było bez znacznych kosztów 
wystarać się choćby 6 miniaturki, zdo- 
biące równięż sześciotomowe paryskie 
wydanie Moliera w księgarni Nelsona 
(„Edition Lutetia“). i 

Nie do wiary, że niema ani: jednego 
przekładu Boya z ilustracjami, jakkolwiek 
niektóre się wprost o nie proszą, a nieda- 
ceniony polski Dulac, Iro Gall, nadawałby 
się niewątpliwie na ilustratora wielu to- 
mów z boyowskiej „Biblioteki. 

Ale to są moje stracone złudzenia... 

Boya przekład obejmuje wszystkie u- 
twory Moliera i to nawet te, których autor 
źstwo nie jest jeszcze ustalone, Zawiera 
także niedawno odkrytą farsę „Szatę 
weselna“, której niema - wę, iraneuskiem 
wydaniu Nelsona. 

2 innych pięciu fars, trzy autor znisz- 
sayl- Pozostałe dwie Boy przełożył. 

Pierwsze kompletne wydanie Moliera 
ukazało się w -Polsce w 1914 roku, in- 
n m krajach daleka we ej (up. w 


cą już w 1775 r.) 

"Na geniuszu Moliera poznana się weze- 
śnie i to nawet w oiczyźnie, mimo tak bo- 
leśnie na ayze: Wiidaie i tylu innych 

, stwierdzonej zasadzie: nemo propheta in 
patria sua, i 
i» Zrzagranięznych koryfeuszôw ducha; 


najbardziej może podziwiał. Moliera 
Aaaa, który do późnej starości go rok 
czytał kilką joga utworów, 


„Znam i kocham Molierą ad mojego 

iecinstwa. i przez całe wę uczyłęm się 
Be, — mówi „wielki. Olimpijczyk do 

kermana.. -, i 
„ Nie potrzeba się chyba zastanawiać, 
czy Molier jest „jeszcze“ aktualnym, 
pozostania aktnalnym, jak dugo istnieć 
ędzie obłuda, świętoszkostwo, skąpstwo, 
lichwa, osamotnienie wybitnej indywidu- 
alności na tle szarego otoczenia, dążność 
wdrapywanią się na szczebię. „wyższego 


- 1 Moller. Dzieła, w 6 tomach. Przełożył, 
| komentarzem zaopełrzył Boy. Warszawa1922 
lustytut wydawniczy „Bibljoteka Paloka" wydaniu 

e. $ 


AF WEZ 
CZY WINA? z 


W mieszkaniu inspektora -szkolnego 
Bzubringa, uciszyłe się nareszcie. Goście 
tałobni wychodzili jedni za drugim, szen- 
par jakieś niezrozumiałe wyrazy, Widać 
było że czują się oni wyswoleni po spel- 
nieniu swego obowiązku, e 

Przyszli tu próšto z cmontarza, Šio» 
dzieli w milezeniu przez godzinę, pijąc 
czarną kawę, później kobiety sięgnęły po 
swe czarne chustki, mężczyźni po wyso- 
kie kapelusze i oddalili się. = 

Ojciec z synem zostali sami. Mrok po- 
woli zalegać począł pokój. W powietrzu 
unosił się zapach świeżej ziemi. 

Obaj mężczyźni siedzieli ną dużej ská 
rzanej kanapie, każdy wciśnięty w 19r. 
Starzec, miał swą dużą siwą głowę ikry 
tą w dłoniach, młodzienięc siedział wyp- 
rostowany ze męski utkwionym w 
dal. Obaj milczeli. 
> Musiel oni być tak dalecy, jeden od 
drueiago; że dusze ich nie mogły się od- 
naleźć. 


W końcu ojciec pierwszy przemówił: 
— Tak Walter, matak twoja leży już 
w ziemi. I to właśnie teraz, kiedy wiosna 
nadchodzi. 
Młodzieniec uważnie patrzył na war- 
k! ojca, śledząc z natężeniem każde Ich 
poruszenie. ; 
— Tak ojcze — odrzekł krótko. 
l znowu zapanowała cisza. Po chwili 
przerwał ja ojciec: | (sth 
m Musimy się teraz razem trzymać, je 
li chcemy iść po tej drodze, jaką nam 
wyznaczył. Gł. 
mięczonym ruchem wyciągnął ' dłoń 
do syna, ale ten siedział dalej wyproste- 
wany, nie zwracając uwagi na ten ruch. 


Wyciagnieta dłoń inspektora opadła | d 


eleżko na skórzaną kanapę, jakgdyby od 
cięta nagie od korpusu. = Walter! — wy 
bier.o z jero drżących wst. 


-Boy'a przekład Moliera, *) r 


jest nietylko pierwszorzędnym czynni- 


ftowarzystwa” i t. d. i t. d, słowem, iak 
długo ogólno-ludzkie przywary nie znikną 
z ziemi. s 

Niewiele zaszkodzą tej aktualności 
różnorodne archaizmy, arcybanalne miło- 
stki, myszką trącące Starania starych opie 
kunów o rękę pupilki i wiele innych, bar- 
dziej jeszcze niewybrednych scen. 

Boy w nieocenionej charakterystyce 
Moliera rzuca taką syntezę: 

„Cóż to za niezrównany, uniwersalny 
genjusz teatru ten Molier, który wszystko, 
czego tylko dotknął, odrodził i przękształ 
çil. Przeobraził tragedję; wskazał przy- 
szłość dramatu; komedję, z czczej zaba- 
wy, zmienił w studjum duszy ludzkiej, 
malowidło obyczajów, żywy wyraz 
pewnych, pojęć; mimochodem, dworskie- 
mi swemi widowiskami, daje początek 
operze komicznej; ba, w „Improwizacji w 
Wersalu“ odsłania kulisy swego teatru i 
siebie wraz ze swą trupā, stwarzając ro- 
dzaj, który dziś nazwalibyśmy „kabareto- 
wym. Wreszcie, w krytyce „szkoły 
żon”, pokazuje, jak można udramatyzować 
na scenie rozprawę estetyczną." 

Takim jest Molier. 

Boy umię go oddąć w całości. 

Karkołomna gra słów, śmiałe kon- 
trasty, mowy wzniosłe, czy banalne, zwro 
ty ktimsztowiie, czy pospolite, bombasty- 
czna przesada i naiwna prostota, roz- 
wiekłość i zwięzłość, zamaszystość i śla- 
mazńrość, śmiech, kpiny, ironja, sar- 
kazm, obrazowość, metafory, hoimonhny 
— te i tyle innych znamion twórczości 
Moliera, znajdują idealnie piękne odbicie 
it Boya, który laury poetyckie zarzucił dla 
przekładów. 

Boy posiada ogronmą łatwość wysło- 
wienia. 

Toe bogactwo jego języka w całej pełni 
uchwyecił znany krytyk Borowy w swej 
świetnej rózprawie o Boyu. 


Nie tlumaczy żywcem, a jednak wier- 
nie. Gdy spotka np. u Moliera przysłowie, 
wyławia odrazu pokrewne 
współczesnych, lub dawnych przysłowi 
polskich. 

„ Trzebą an należycie wczytać w 
boyowskiego Moliera, aby móc dostate- 
cznie podziwiać żywość, siłę, wdzięk, 
jeden é, dobitność języka, zdolność do 

udówy wspaniałych okresów, tak tri- 
dnych w wierszowanych przekładach. 

Boileau mówi o lekkości, swobodzie i 
naturalności rymu Moliera, którego wier- 
szowane komedie pragnąłby widzieć prze 
łożone w rymach. Dziś ujrzałby realiza- 
cję swych życzeń. 

Boy wprowadził do świątyni ducha 
dugi łańcuch przekładów, którego każde 
ogniwa przedstawia wybitniejszy moment 
kultury franeuskiej. - 

Wskutek tego, że Boy Polskę nauczył 
czyłać i podziwiać literaturę francuską, 


| Młodzieniec zerwał się teraz z kana- 
py i stanął na środku pokoju, Zapalona na 
idicy łątarnia rzucała smugę czerwonego 


„|jświatła na jego smukłą postać. 


— Ja nie mogę ci tego zapomnieć, oj- 
czę! — wykrzyknął. 

s, Nawet teraz, w tej strasznej godzi- 
hie? 
— Nie! Nawet w tej godzinie, | żeby 
od tego zbawienie mojej duszy zależeć 
miało... 

— Czy to naprawde tak cieżko znieść? 
— Tak, ojcze, bardzo ciężko! Nie cho= 
dzi tu o samo cierpienie... wielu jest prze- 
cięż głuchych ną świecie... - 
Ale ta myśl: jesteś kaleką, bo twój oj- 
ciec tego chciał, Nie mogę o tem zapom- 


mieć Nigdy! 
«= Walter! Czy ja tego chciałem? 

— Tak, bo nie miałeś dosyć siły, aby 
temu zapobiec! 

Inspektor powoli podniósł się z kana- 
py i powłókł się do okna. Schwycił krzyż 
w obie ręce i mówił do syna: 

— Walter, odziędziczyłeś straszliwe 
kalectwo twej matki, która była głucha 
od urodzenia. Ale za słodyczą i podda- 
niem znosiła oną swój los. i za to właśnie 
tak gorąco ją pokochałem. Czy nie mo- 
żesz tego zrozumieć? 

Walter stąnął tymczasem w 
miejscu, aby przy wpadającym z ułicy 
świetle latarni, móc widzieć ruchy warg 
ojca. W słowach jego brzmiał nietylko u- 
pór, ale f nienawiść: 

Mogę zrozumieć twoją miłość — ale 
nie dawąłą ci ona prawa czynienia, ze 
swego dziecka, ofiary! 


— Walter, życie cię tego nauczy, że 
prawdziwa miłość nie zna rozwagi, inie 
wyznaczą granie. 

iewiadomo, czy te słowa doszły je- 
szcze do świadomości Waltera gdyż trz 
mał on już klamkę drzwi, prowadzącyc 
o wyjścia, 
Ną drugi dzień Walter opuścił dem 
swega bjca. z 


takim 


w 5 


4 


ze skarbca: 


'kljnice, 


szermierzem postępu narodawego I ogóle 
no-ludzkiego. 

Nie trzeba zapominać, że jeszcze dziś 
obok niewielu przekładów. zawalony jest 
rynek księgarski bardza lichymi przekła: 

ami. 

Poprzednie wydanie dzieł Moliera 
obejmował komentarz d-ra Władysława 
Giinthera, świadczący o znajamości litera= 
tury molierowskiei, ale jednocześnie typo- 
wo filologiczny, suchy, bęz szerszego 
horyzontu. 

Obszerna praca wstępna Boya i ko- 
mentarz, poprzedzający każdy utwór, jest 
lekki, jak pianka; głęboki, jak nurt górski, 
a subtelny, jak muśnięcie w twarz płat= 
kiem róży. 

Nie wystarcza jednak podziwiać opra- 
cowania, ani przekładu Moliera. 

Należy go czytać, 

„Słowami świadczyć miłość — to nie 
milość“, mówił Sofokles jeszcze przed 
dwudziestu czterema wiekami. 


Dr. W. Fallek. 


—— 


Teatr, muzyka i sztuka. 


Teatr Miejski W czwartek 24 maja po raz 
drugi „R. H. Inżynier" komedja w 3-ch aktach 
Br. Winawera, w głównych rolach: Mayen-Kro- 
nowskn, Nowakowska, Radowiczowa oraz pa» 
nowie Mayen, Oswald i Rakowski. Reżyseruje 
Woskowski kreując zarazom rolę tytułową. W 
próbach „Wiera Morcewa* Urwancowa, reżyse- 
ruje dyr, FH. Barwiństi, 


Trzecia premjera „Qui pro Quo”.  Teafr 
Qui pro Quo występuje dziś z premjarn nowej 
rewji utworu p. t. „Tere fore kuku”. Składa nię | 
one z 10-ciu obrazów: Taniec hołender, W: siód- 
mem niebie, Margot, Co spotkało Pikusią w magn- 
zynie mód, Prelekcja o wiośnie, Gdy liście ops- 
dają, Mokry gość, Ostatnia noc i Tamerlan. 

W premjerze tej, która daną będzie cztery 
razy, wystąpi główny reżyser „Qui pro Quo" p. 
Jan Pawłowski. Pozatom udział bierze cały zespół 
nQuf pro Quo'. i 

„Tere fere kuku" będzie kulminacyjnym punk 
tem występów Q ui pro Quo! w Łodzi, zawiera 
bowiem w sobie ustną kopalnię humoru, oprawio+ 
ną we wspaniałe przywiezione z Warszawy du- 
koracje. 

` ra Gaai 


KOSZTOWNA DZIAŁALNOŚĆ „WY- 
DAWNICZA*, | 


Wydrukowanie budżetu państwowego 
na rok 1923 wyniosło 1 miliard marek . 

Budżet ten będzie rozesłany wszyst- 
kim zagranicznym placówkom polskim, 
oraz przedstawicielom państw obcych w 
Warszawie. 


GIROBEA GREENA AWEPCZYCES AA TYR PT IROWEZYWZSFEJ 
Kupujcie 8-proc. 
Pożyczkę złotą] 


Dzień w dzień pracował w klinice sła 
wiiego chirurga. Pracował z fanatycz- 
nym wprost zapałem. Już w przyszłym 
semestrze miał zdawać końcowe eczami- 
na, zbliżając się w ten sposób znówu p ie- 
jen krok do celu, dla osiągnięcia którero 
włoży? już tyle żelaznej energji. Pragnął 
zostać specjalistą chorób uszu, Í pomóc 
wszystkim tym, którzy podobnie jak on, 
nie mieli dostępu do królestwa dzwięków 
i akustycznej harmonji. Nieznane ta kró- 
lestwo wydawało się Walterowt czem$ 
baikowo pięknem i czemś świętem. 

Chiał zostać zbawcą ludzkości, i żył 
tylko planami na przyszłość, nie myśląc 
nigdy o teraźniejszości. Chwila obęcna by 
ła dlań czemś prowizorycznem. 

Obok Waltera pracowała Eliza Delius, 
interesował ją ten zamknięty w sobie ko- 
lega. Młody i piękny, z bladą twarzą i 
błyszczącemi oczyma, ze swą nigdy nicr 


zaspokojoną żądzą wiedzy — nie wycho» |d 


dził jej z głowy ani na chwilę, Wyjechał 
ną trzy dni na pogrzeb matki, a teraz stoi 
znowu obok niej, tak zajęty swoją pracą, 
jakgdyby go poza nią, nie na świecie nie 
obchodziło. 

Nagle Eliza wydała lekki krzyk; skel- 
pel, którym robiła sekcję, przeciął jej gu- 
mową rękawiczkę i zadrasnął rękę. Dzie 
wczyna zrozumiała, że grozi jej ciężka in 
spekcja. Blada i drżąca oparła się o kant 
stołu, 

Walter, który nie słyszał krzyku. zau- 
ważył jednak że sąsiadka jego przerwa- 
ła pracę. Zorjentował się _ momentalnie. 
podał jej krzesło, obmył rankę i założył 
opatrunek. 

Dziwne to było, że oczy jego spaczy- 
wały kolejno, to na długich białych pal- 
cach dziewczyny, to znów na cudownie 
zarysowanych piersiach | ramionach. 

Co dziwniejsze jednak, że mógł on z 
ruchów jej warg wyczytać słowa podzię- 
kowania. Dotychczas udawało mu się to 
tylko u matki i u ojca. j 
Fiza musiała przerwać swą pracę w 

gdyż nesiła opatrunek, a LRPO 


kiem w kulturalnem życiu polskie ale Ti 


ZE SPORTU. 


KUTNO. 
Unłan (Łódź) — KS. 37 pp. 6:0. - 


„Unien mając wolny termin, rozegrał 
powyższe zawody w celach propagando- 
wych sprawiając swają piękną ga mila 
niespodziankę miejscowym sportowcom 
Przyjęcie wspaniałe. , 


KALISZ. 
K. S. Szomrijan (Kalisz) — Amatorzy 
(Łódź). 
1:1 (0:1). ` 


Deszcz wiosenny, _ Boisko pokryte 
kałużami, co utrudniało grę. Szonrija 
przedstawia się jako b. ruchliwa drużyna, 
ale brak jej decyzji strzałów. 

Grę rozpoczynają Amatorzy. Pierwsze 
minuty mijalą na grze nerwowej, na 
wzajemnem wyczuwaniu się. Wkrótce 
gracze uspakająlą się | następuje szere£ 
ataków obu stron, zmieniających się 
błyskawicznie: moc interesujących mo- 


meptów. W 14 m, śllczną centrę pr. 
skrzydłowego Am, pakuje 1 kącani w 
aut. Wkrótce bramkarz gości broni 


brawurowo ostrego strzału łącznika pr. 
Gra otwarta, nie można zauważyć naj- 
mniejszej przewagi po żadnej 
Dalsza serja ataków bez wyników: 
Wreszcie w 35 m. natłok pod bramka 
gospodarzy, obrońca pudłuje, bramkarz 
niepotrzebnie wylatuje, a płaskim strza* 
łem zdobywa śr. napadu Am. jedyn 
bramkę dla swych barw. Amatorzy, za* 
chęceni wynikiem, naciskają lekko ma 
przeciwnika, lecz obrona miejscowych 
broni dzielnie swojej strony. Kilka rogów 
niewyzyskanych. Do pauzy gra żywa 
nie przynosi jednak zmiany wyniku. Po 
pauzie obraz zmienia się zupełnie. Szemf. 
opanowuje przeciwnika i przez 20 m. 
przewaga jej jest duża. Szczególnie por 
dobała się zgranie ataku, którego owocem 
pracowitych kombinacji jest wyrównują: 
cy przez pr. łącznika wynik. 


Sędzia p. Małecki z K. S. Prosna (Ka: 
lisz) nie dopisał.  Przedewszystkiem nić 


orjentuje się w offsid'ach, Na wyróżnienie 


zasługują obrony obu drużyn, a szcze” 
gólnie 
może zawdzięczać 


powyższy wyn 
Pomoc była słaba. i 


MECZE WIEDEŃSKIĘ, 

PAT. — WIEDEŃ, 21 maja, — Wyniki 
zawodów piłki nożnej są następujące: Fe: 
nix (Ludwigshafen) — Hakoah 2:2, Dzisiej 
sze zawody dały wyniki następujące: Fenix 
przeciw W, A. C, „Niirenberg” i przeciw 
„Rapid” 4:0 na korzyść „Rapid"; 4:3 ne 
korzyść W, A. C. l 


wiosna była w całej pelni, skorzystałā 
więc z owych wakacji i udała się na prze 
chadzkę zamiejską, Obok niej kroczy! 
Walter, ów fanatyk pracy, i czytał z jej 
ust słowa o piękności życia I jego cudach. 

Wszystko wokół rozkwiłało, a zar 
chodzące słońce wyglądało jak wielka 
czerwona pochodnia. 


Nagle dreszcz strasznej zbrodni prze” 


biegł ciało młodzieńca, Usłyszał najwy« 
raźniej słowa, I powiedział do swe” 
go ojca w dzień pogrzebu matki: 

— Mogę zrozumieć twoją miłość, ale 
nie dawała ci ona prawa czynienia ze swe 
go dziecka, ofiary! l 

A ojciec odpowiedział: 

— Walter, życie cię tego nauczy, ŻE 
prawdziwa miłość nie zna rozwagi | nie 
wyznacza. granie. 

— Nie! To się nie może stać! Za żad” 
ną cenę! — Zataczając się, wracał Walter 
o domu. 

. Rozpadł się zbudowany, wśród słof* 
ca i kwiatów, cudowny gmach. 

Nie. dosyć już grzechu na świecie! OP 
nie może do dawnych klątw, nowe prze” 
kleństwa gromadaić! 

W głuchej rozpaczy zamknął za soba 
drzwi swego pokoju. 


Syna pochowano obok matki pod dii- 
żym rozłożystym drzewemi. 

I znówu goście żałobmi zawitali de do” 
mu inspektora, Tym razem był między 
niemi sławny chirurg, w którego klinice 
prącował Walter. On jeden mówił coś 0d 
czasu dọ czasu. 

I teraz się odezwał: 

— Dziwi mnie to bardzo, że człowiek 
tak zrównoważony, jak pański syn, m 
się do tego stopnia omylić w. lekaf" 


= "areas" bie odpowiedzia, Tytko 
arzęę nie adpowiedziął. 
aś glowa niżej uk A na 


roką pierś. 
Titam. Ut. 


stronie: 


bramkarz Amat., któremu ArUŻY, 
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niejskjej w Kaliszu, 
_ tfełnie anormalnych: 


Miejskiej np. są urzędnicy magistratu, co 
st niezgodne z przepisami 
e, 
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Wiatomości bietete 


Dziś: Joańny. 
Jutro: Grzegorza 


Wschód słońca 
Zachód o g. 7. 
Wsch, księżyca g. 10.52 r. 
Zachód o g..12,47 
Diugość dnia 16.02 
Przybyło dnia 8,17 


OMUNIŚCI WOBEC UNIEWAŻNIENIA 
LISTY Nr. 5. 


l 
n g. 3.32 
a g 


ta munistyczni posłowie w .Seimie |: 


cucki i Krolikowski, uzyskawszy po- 


Marcie kilku posłów z mniejszości narodo- 
Wych, interwenjowali w min. spraw we- 


Miętrznych w sprawie ` unieważnienia 
ty Nr. 5 przy wyborach do rady miej- 
skiej W sobotę zjeżdża do Łodzi poseł 

Ślikowski, który na wiecu w Filharmonii 
Ma wygłosić sprawozdanie. (PAP.) 


PROCES URZĘDNIKÓW P.K.U. — BIA- 


ŁYSTOK, 

Nasz warsz koresp, telef.: FARO 

Dziś rozpoczął się w warszawie pro 
© 10 urzędników P,K.U, — Białystok, o- 
*arżonych o różne nadużycia i wydawanie 
lalszywych zaświadczeń celem zwolnienia 
t wojska, 

Sprawa potrwa kilka dni. 


0 ROZWIĄZANIE RADY MIEJSKIEJ 


W KALISZU, 


osób zgłosiło do władz nadzorczych 
wniosek o rozwiązanie rady 


q rono obywateli m. Kalisza w nczbie 
w. 


motywując to tem, 
samorząd kaliski pracuje w warunkach 
członkami rady 


o samorzą- 
dalej inżynier, któremu powierzono 
elektrowni miejskiej, z pensją 


spr 

WY 

 linkcjonariusza miejskiego, nie przestaje 
| NSladać w raslzie miejskiej. 


Jak się do- 
ujemy, województwo łódzkie, po ð- 
ymariu powyższej prośby od obywa- 
kaliskich, wydełegowało do Kalisza 
jalnego urzędnika, celem zbadania 
Wawy na miejscu. pap. . 


RADA SPOŻYWCÓW. 
"Przy komisarzu nadzwyczajnym do 


-A 


Walki z drożyzną powstaje rada tymcząso 


Wa spożywców. Rada składać się będzie 
210 osób, z których 5 fachowców mianuje 


| , ster spraw wewnętrzych na wniosek 
ni 


Sarza nadzwyczajnego do walki z 
ożyzną. 
Rada będzie badała potrzeby aprowi- 
cyjne ludności i przedstawiała komi- 
wi nadzwyczajnemu wnioski, zmie- 
lace do zapobiegania. wzrostowi cen i 
rawy stosunków  aprowizacyjnych 


| b Osobiste, Komendant okręgu tódzkie- 
Ws 


« P. inspektor Wróblewski wyjechał 
tag Prawach służbowych do Warszawy, 


Po powrocie wyjeżdża na ćwiczenia |Kró 


AKG strzelanie policji pow. łaskiego do 


kat 


PARS. które odbędą się dnia 23 b. m. 


dn. Przewodniczący wydziału re- 
andlowego, sędzia p. Zdanowicz, 


jas swoje stanowisko, powołany do 


| w 
zjole 


sterstwa spraw wewnętrznych W 
arszawie. (bip) 


Q niewłaściwe oznaczenie dokumentów. 
yżedowych, Wobec często zdarzających 
N Wypadków, że na dokumentach urzę- 
bzy Ch jak świadectwa obywatelstwa, 

Vnależności urodzin, zgonów i zaślubin 
pajdują się oznaczenia terytorialne, uży- 
oae w czasach polskich wszechrozbio- 
bzy ch bądź będące reminescencją b. 
badz zaborów, a niezgodne z obecnym 
y Zlałem administracyjnym państwa na 
ki wództwa powiatu, oraz gminy, miej- 
kuj I wiejskiej, oraz wobec tego, że do- 
bądz tY takie, przesyłane 17^ granicę, 
bag 4 _ przeświadczenie _niejednalitości 
tych, oe ministerjum spraw , wewaętrz- 
lady poleciło władzom administracy "ym 
rz ite: oznaczenie takich dokumentów 
Dodi nagłówki odpowiadające obconemu 

à ałowi  administracyjnemu Rzeczy- 
ktypolitej polskiej z wykluczeniem, wszel- 
tyw innych niewłaściwie dotyciiczas ti- 

anych oznaczeń. (bip.) 


Rowe. oplaty Ww urzędzie stana cy wii- 
pažo, Magistrat miasta Łodzi na ostątnieni 
t SĄ ustanowił KAL (a reskryptil 

Praw wew. upoważniającego magie 
WAY lo automatycznej podwyżki stawek 
Opłat. TS wzrostu drożyzny następujące 
wiln Za świadczenia urzędu stanu cy: 


Marek za rejestrację urodzenia -- 75 


za rejestrację Ślubu —< 14,500 mk., 


Š „REPUBLIKA* _ l 

za rejestrację zgonu — 4000 marek. za akt 
znania — 36,000 mk., za pełny wyciąg 
świadectwa urodzenia — 9000 marek, za 
pelny wyciąg aktu ślubu — 14.000 marek, 
za skrót świadectwa urodzenia 4500 mk.. 
za takiż skrót do celów szkolnych 1500 
marek, za poświadczenie zapowiedzi 9000 
marek, za udzielenie informaci, wymaga- 
jących poszukiwań archiwalnych 3000 
marek, za przekład 14,000 marek, za po- 
świadczenie podpisów członków rabinatu 
p c rodzaju aktach 14,500 mk. 

p. 


Pozwolenie na broń. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych poleca przypomnieć 
wszystkim  handlującym bronią, jak 
również i publiczności, że nabywanie, po- 
siadanie i sprzedaż pistoletów, systemu 
flower, podlegają tym samym przepisom, 
co nabywanie i posiadanie wszelkiej innej 
broni palnej. Osoby, posiadające już pisto 
lety syst. fiower, winny do dnia 1 lipca b. 
roku uzyskać pozwolenie na ich posiada- 
nie. Składy broni winny wciągnąc posia- 
dane przez nie zapasy tych pistoletów do 
ksiąg i postępować z nimi nadal w ten 
sam sposób, jak z fmną bronią palną. 

Ze względu na to, że pistolety syst. 
flower nabywa często i młodzież szkolna, 
ministerstwo poleciło wzależniać wydawa- 
nie pozwoleń młodzieży w wieku do lat 18 
od przedstawienia zgody rodziców lub 
opiekunów petenta. (PAP.) 


Podwyższenie podatku od węgla. Z dn. 
14 maja r. b. weszło w życie rozporządze- 
nie ministra skarbu oraz ministra przemy 
słu i handlu w sprawie podwyższenia po- 
datku od węgla na obszarze Rzeczypospo- 
litej polskiej. 

Zgodnie z rozporządzeniem, ustanowio 
ny podatek od węgla podwyższa się: 1) 
dla węgla kamiennego z kopalń zagłębia 
dąbrowskiego z dotychczasowych 25 pro- 
cent na 30 proc., wartości, względnie ceny 
węśla, 2) dla węgla kamiennego z kopalni 
„Piłsudski i „Kościuszko” zagłębia kra- 
kowskiego — z 15 proc. na 20 proc, war- 
tości, względnie ceny węgla. - 

Podwyższenie taryfy aptekarskie, Z 
dniem 19 b, m, podwyższona została taksa 
aptekarska. 

Nowe formy opłat uregulowane zosta- 
ty w rozporządzeniu ministra zdrowia pu- 
blicznego, 

Systematyczne podwyższanie taksy ap 
tekarskiej pozostaje w związku z podwyż 
szaniem płac pracownikom aptecznym, ' 


Nowe rozporządzenia o detalicznej 
sprzedaży tytuniu. W najbliższym czasie 
ukaże się rozporządzenie min. skarbu, nor 
imujące detaliczną sprzedaż wyrobów ty- 
tuniowych z fabryk rządowych w ten spo- 
sób, że każdy sklep tytuniowy będzie mu- 
siał obowiązkowo posiadać wyroby rzą- 
dowych fabryk tytumiu. Prócz tego do- 
zwolona będzie sprzedaż papierosów i 
cygar z fabryk rządowych na sztuki, 


Miasto na cele szkolne. Dnia 19 bm. przed 
notariuszem Chrzanowskim zawarty zo- 
stał akt w przedmiocie bezpłatnego od- 
stąpieria przez gminę m. Łodzi na rzecz 
państwa polskiego jednej morki gruntu 
przy ul. Rzgowskiej. Grunt ten przezna- 
czony iest pod budowę państwowej szko 
ły zawodowej. Z ramienia magistratu u- 
mowę podpisali prez. Rżewski i ławnik 
Klimaszewski, z ramienia władz państwo 
wych radca prokuratorji generalnej p. A. 


Łódź, jak każde wielkie miasto, posła- 
da swoje t. zw, nocne życie, które jednak 
na tutejszym gruncie obfituje w cechy spe 
cylicznie lokalne, nie spotykane w innych 
zbiorowiskach “ludzkich. Gdybyśmy się 
chcieli zastanowić dlaczego tak jest, i gdy 
byśmy chcieli dociec jakie są główne czyn 
niki, które wyciskają specyficzne łódzkie 
piętno na nocnem życiu naszego * miasta, 
musielibyśmy wniknąć w treść życia pol- 
skiego Manchesteru, w jego najgłębsze taj 
niki, ukryte pod pokostem zewnętrzności. 

Łódź jest miastem wytężonej i intensy- 
wnej pracy, pracy, o jakiej zdaje się niema 
pojęcia żadne z miast polskich, a również: 
i na szerokim świecie mało znajdziemy śro 
dowisk, któreby mogły się równać z Ło- 
dzią pod względem inicjatywy jednostki i 
wynikających z tego nieograniczonych mo- 
żliwości. Mało gdzie znajdziemy tyle bo- 
gactw, skupionych w rękach jednostek lub 
szczupłych rodzin, które nie trawią i nie 
zaprzepaszczają odziedziczonego po ajcach 
grosza, lecz w codziennej usilnej pracy roz 
budowują stare przedsiębiorstwa i buduja 
nowe, i w ten sposób pomnażają swe ol- 
brzymie majątki. Na gruncie łódzkim nie 
znajdziemy wielu t. zw. „złotych młodzień 
ców” i in. „ptaków niebieskich", którzy 
żyją niewiadomo z czego, którzy nie wiado 
mo skąd czerpią środki na wystawne życie, 
na nocne hulanki w restauracjach i kaba- 
retąch, Na bruku łódzkim nie znajdziemy 
tylu darmozjadów i „nierobów*, co np. w 
Warszawie, gdzie w kawiarniach i restau- 
racjach spotykamy setki wybładłych i zni 
szczonych młodzieńców, elegancko ubra- 
nych, ale bez groszą przy duszy, którzy 
szukają tylko jakiejś przyjezdnej prowia+ 
cjonalnej ofiary w postaci bogatego obszar 
nika lub łódzkiego przemysłowca, któryby 
przyjął ich do swego towarzystwa i pozwo 
lit asystować przy swej parodniowej hulan 
ce w stolicy. Takich nygusów krążą po 
stolicy całe bandy, węszące tylko, gdzie 
spadnie jakiś ochłap z pańskiego stołu, aby 
móc go rozdrapać pomiędzy sobą i zaspa- 
koić choć na chwilę nienasycone apetyty. 
Tych zdeprawowanych  „bon-viveurów" 
spotykamy na wyścigach, w klubach, przy 
kartach i loteryjce, gdzie grają nie za swoje 
pieniądze, lecz za pieniądze swego przy- 
godnego mecenasa", Jeśli przegrają, to 
jego strata, jeśli zaś uda im się wygrać 
większą sumę, to uzyskują fundusz, którym 
będą mogli znów obracać w ciągu najbliż- 
szych dni, 

Należy to bezwzględnie uznać za doda 
tnią cechę naszego miasta, że powyżej opi 
sany typ, spotykany w stolicy, należy u 
nas bezwzględnie do rzadkości. Łódź ba- 
wiąca się i oddająca nocnym hulankom 
składa się ze zgoła innych elementów. Są 
to przeważnie ludzie dobrze usytuowani, 
zajmujący wybitne stanowiska, bogaci kup 


ról. 


Pomoc zdrowotna dla nauczycielstwa. 
Kuratorium okręgu szkolnego łódzkiego 
wydało nowe zarządzenie, normuiące 
szczegółowo sprawę formalności przy po- 
daniach o urlop zdrowotny, Jednocześnie 
zarządzeniem tym unormowana została 
sprawa wypłaty zasiłków dla udających 
się do miejscowości zdrowotnych. (bip.) 


O ratunek dla dzieci gruźliczych. Z 
inicjatywy p. Rumkowskiego, prezesa za- 
rządu z domu sierot, odbyła się oneydaj w 
lokalu klubu rzemieślmiiczego konferencja 
w sprawie wszczęcia szerszej akcji wy- 
syłania w bieżącym roku dzieci nieza- 


malnie na ich budżecie. Ludzie ci, korzy- 


| o l r, © 
ocne życie Łodzi. 
Nasza „złota młodzież* a warszawska. — Kto się bawi? — Ideolodzy 


paskarstwa, 
Skandal w restąuracji „Louvre“. 


stający w całej pełni z pomyślnej konjunk- 
tury i rozporządzający olbrzymiemi mająt 
kami, które dał im do ręki panujący obec. 
nie niesprawiedliwy ustrój społeczny, czer 
ią pełnemi garściami z zasobnej szkatu- 
Yı której dna nigdy dojrzeć nie są w stanie. 
Ludzie ci bawią się. Ale czynią to—nale-. 
ży im przyznać—ż wielką dozą taktu, umia 
ru i bez zbytniej hałaśliwości. Natomiast 
istnieje ną bruku łódzkim cała falanga 
skromnych pracowników handlowych, 
drobnych subjektów, „kantorzystów” i eks 
pedjentów, młodych ludzi „robiących“ w 
manufakturze lub w walucie, pośredników 
i kombinatorów, Ci ludzie, przeważnie ka 
walerowie, którzy nie potrzebują się tro» 
szczyć o dom i rodzinę, cały swój zarobek 
przepuszczają” w restauracjach i nocnych 
spelunkach, a swem niesłornem, hałaśli- 
wem zachowąniem, wypływającem z bra- 
ku wychowania i ogłady 
zwracają ną siebie powszechną uwagę i 
wywołują w każdym kulturalnym człowie= 
ku uczticie wstrętu i pogardy lub uśmiech 
politowania, Ci właśnie młodzieńcy, po- 
chodzący z najniższych sfer ludności nasze 
go miasta, ideplogowie paskarstwa i bałwo 
chwalcy, wielbiciele złotego cielca; osobni 


cy bez żadnych wyższych aspiracji, których , 


czytelnictwo ogranicza się jedynie do je- 
dnego z popularnych tygodników pornogra 
ficznych, którzy z tego świstka czerpią ca- 
ły skąpy zapas swego humoru i filozofji ży= 
cłowej minorum gentium. Te indywidua 
o wąskim horyzoncie myślowym, ale zato 


o niezmierzonych zasobach zarozimiało- - 


ści, bezczelności i t zw, „hucpy” rozbijają 
się dorożkami i samochodami, zapełniają 
restauracje i kawiarnie oraz wszelkie lo- 
kale rozrywek, gdzie rączą się suto alkoho 
lem, spijają się do utraty przytomności i u- 
rządzają gorszące skandale i brewerje, 

Nie dalej jak wczorajszej nocy, — jak 
donosi nam agencja prasowa P.A.P. — je- 
dna z łódzkich restauracji, a mianowicie 
restuaracja. „Louyre' „była widownią 
ordynarnej awantury, wywołanej przez 
zbyt wesołe i nazbyt podniecone trunkami 
wyskokowemi dwa towarzystwa Burda 
doszła do tego, że poszczególni członkowie 
„towarzystwa“ biegali po sali, przewraca- 
jąc krzesłą i wystraszając siedzącą spokoj: 
nie publiczność. Dopiero przybyła żandar 
merja położyła kres zawadjackim orgjom 
pijaków, 

Nazwisk nie podajemy, lecz pożąda» 
nem byłoby, ażeby władze policyjne, ściga 
jące wytrwale alkoholizm na krańcach mia 
sta, zwróciły specjalną uwagę na t. zw. 
lepsze łódzkie zakłady, dotychczas uws- 
żane ža „wytworne i „pierwszorzędne”. 

Jest rzeczą nad wyraz smutną, że nie- 
ma prawie dnia, ażeby w którejkolwiek z 
restauracji łódzkich nie miało miejsca ja- 
kieś zajście z pijanymi gośćmi, Jest to po~ 


cy, multimiljarderzy, dla których wydatek |niękąd winą właścicieli lokali, którzy przy 
kilku lub kilkunastu miljonów za skromną |chodzących do restauracji pijaków nie izo- 
kolacyjkę „en deux" nie jest uważany za |lują, lecz pozwalają. im na wyprawianie 
wydatek i nie może zaważyć nawet mini-|burd i awantur pijackich. 


towarzyskiej, + 


1-;Śląska. 


a rodziców na kurację do Ciecho- 
cinka, ` 
4 Wskonferencji brały udział 40 kierowni 
ków szkół powszechnych, lekarze, oraz 
opiekunowie. 
W rezultacia wybrano komitet z p. 
| Gumkowskim na czele, mający za zadanie 
iprzeprowadzenia całei akcji. (bip.) 


Fałszerstwą filatelistyczne, Ostatnio 
ukazały się w handlu filatelistycznym fat- 
szywie stemplowane znaczki t, zw, poczty 
zielonej, poczty powstańczej z Górnego 

Janerki te autentycznie stemplo- 
wane stanowią cenną pamiątkę z czasów 
wybuchu powstania górnośląskiego. Fał- 
szerstwo polega na podrobionym stempły 
i kolorze farby innym, niż używano w cza- 
sie walk powstańczych. Odpowiednie czyn 
niki winne roztoczyć nad pamiątkowyini 
znaczkami ochronę prawną. 


Zebranie Fiłatelistów. Zarząd łódz- 
kiego tow. Filatelistów zwołuje w najbliż- 
szy piątek, dn. 25 maja o godz. */-6 p. p. 
roczne zebranie członków. 


Echa tragedii przy ul. Kilińskiego. 


Z dziejów pożycia małżeńskiego Pawłaków. 


W sprawie. mającej miejsce kilka dni 
temu, tragedji małżeńskiej przy Ww. Kiliń- 
skiego pod nr. 112, rodzina  zranionej 
przez szalonego jej męża, Henryki Pawłą 
kowej, z domu Rapackiej, udziela wam na 
stępujących szczegółów: 

Nie żyjący już Władysław Pawlak u- 
biegał się a rękę Henryki  Rapackiej od 
dluższego czasu, spotykając bie jednak 
zawsze z kategoryczną odmawą Todzi- 
ców i samej Henryki. Zrażony nawet cią- 
głą odmową, przestał bywać w domu Ra- 
packich przez 8 miesięcy. Miłość jednak 
do młodej Rapackiej była tak silna, żę 
powtórnie wstąpił w progi rodziców Hen- 
ryki w dniu 1 stycznia rb. i tym razem 
zdołał sobie zjednać względy narzęczo- 
nej, jej rodziców i całej rodziny. | ate już 
w dniu 3 lutego Pawlak i Rapacka znar 
leźk się na kobiercu ślubnym. 

Małżeństwo te jednak już od początku 
nie było szcześliwe. Henryka Pawlako- 


wa zmuszona była wskutek ordynarnego 
obejścia się z nią w domu Pawlaka kilka- 
krotnie opuszczać dom męża, wracając 
do rodziców. Pożycie małżeńskie Pawla- 
ków również było burzliwe. Sytuację za- 
ostrzył jeszcze fakt, że Pawlakową w 
czwartym miesiącu po ślubie poroniła, a 
mąż oskarżył ją, że uczyniła to rozmyśl- 
nie. 

Ostatni powrót do domu rodzicielskie- 
go Pawlakowej nastąpił wskutek powoła 
mia Pawlaka na ćwiczenia wojskowe i 
wskutek nastręczających się trudności 
zamieszkiwania poza miastem. Powróciła 
jednakże do domu rodziców za zgodą i 
wolą Pawlaka. 

Pawlak w stosunku do żony zawsze 
okazywał się ordynarny i brutalny. Wo- 

óle był typ anormalny i chorobliwy. Tu 
(eż leży prawdopodobnie źródło zbrodni, 
jakiej dokonał Pawlak na sobie, usiłując 
przytem zamordować swą małżonkę. 


WET —zś=K= > 


" cję, jednak żona pea opak WZATA, 
' na koszta, jak i'narto, żę. zmarłych na 
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siostra nie zgodziły się na przewiezienie 
jej do szpitala. 

W międzyczasie jednak dowiedział się 
Stefański o białym proszku, jakim miały 
być obsypane bułki, które jadły dzieci. 
Wobec tego, jak również wobec głosów, 
zgromadzonych przed. domem tłumów, 
dął on znać © wypadku i swoich przy- 
puszczeniach policji i wkrótce Stefańska 


wysunięte żądania podwyżki. Przedsta* Wczoraj udała się do inspektora Pr” świa: 
wiciel związku „Praca“ ` oświadczył. i | sy Ti] okręgu delegacja klasowego zwik | tam 
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o podstępne otrucie swych „dwojga pa- 
sierbów. l 

Podsądna nie przyznała się na sądzie 
do inkryminowanego jei czynu i opisując 
swe pożycie małżeńskie z drugim swym 
A" Stefańskim, dowodziła swego 
alibi. bs chę 

Po przesłuchaniu podsądnej odbyło się 
zaprzysiężenie świadków, oraz. biegłych- |była strzeżona już przez policjanta. 
lekarzy. Jeden ze świadków za żaóżnienie " Po zeznaniu «Stefańskiego, zarówno 
skazany został przez sąd na 100,000 matek | prokurator, jak i obrońcy, zadali mu cały 
grzywny. Na wiosek prokurątóra Stefań- |szereg pytań, na które jednak niezawsze 
ski zwolniony został od przysięgi, aczkol- | jasno odpowiadał pytany. . 
wiek nie skorzystał z przysługującego mu|j'' Obrońcy usiłują wykazać sprzeczność 
prawa i również w tej straszątej Sprawie |w'zezńdniach świadka, szczególnie pod- 
zeznawał. ~: *łkreślić szczegóły, według których Stefań- 

Oto, co zeznał mąż podsądnej, a ojciec |ski nie był najlepszym ojcem dla swych 
tragicznie zmarłych dzieci. : "o |dzieci, a żona lego nie najgorszą macochą. 

Równięż fakt z domhiemanym otru- 


Od.pewnego czasu trwał zatarg między |zatargu pomiędzy majstrami a -czeladi 
administracją gazowni, a pracownikami na | kami jest opór majstrów w uznaniu zwit 
tle opłat na rzecz kasy emerytalnej, po- |zku zawodowego. Inspektor pracy przy” 
1ieważ palacze niezgodzili się na otrącenie | rzekł/delegacji, że w powyższej spraw 
im na ten cel, z zarobków na godziny nad- | natychmiast interwonjować będzie w m | 
Mos, | SĘ Ei i SA NE ynisterium pracy. pap... . ./, 0 | nej: 
prawa oparła się o inspektorat pracy POAN l 
i odbyła się konferencja pod przewodni- o O: ZATARGU Z Ly, A 
ctwem p. inspektora Kuliszkowskiego, na ZORCAMI, RZE NIKA MI RATNA E : 
którą przybyli przedstawiciele rady nad=ļ-. URLOPO ROBOTNICZYC << | tni 
zorczej gazówni, administracji, oraz .pra-|. lnspektor pracy III okregu p. Wojtkie i] 
cowników. wicz wyjeżdża dziś służbowo do Warsz® | taš 


Pośmierci swej pierwszej żony, w mie | 
siąc później, zmarło mu jedno z trojga dzie |ciem przedstawiał się dość mglisto w od- 
oi, tak że na wychowaniu jego pozostały | powiedziach świadka. 

2 dziewczynki Marja i Sabina. Następnie zeznawał drugi Świadek, 


SAA DOIA czas j jes 
Stefański był człowiekiem zajętym, |służaca Stefańskich. Podczas dyskusji głównym przedmio- |wy do ministerjum pracy, celem załatw I 
posiadał bowiem sklep galanteryjny i za- astępnie zeznawała służąca Stefań- tem spom bÝ? punkt veawy $0do pattacan ie peso Soraga żzzgikó RAWA hja 
kład szewokl, więc aby ołoczyć dnićci ©* |skich. Zeznanie Je) było bardzo obciąża- A Kowal, emerytalmej z godzin nad- | łódz m pihi u pracy, KE Anaw kt R 
pieką, zamyślił on powtórny ożenek: | jące dla podsądnej, gdyż była ona świad- |” * py głuższej: sprawie nadzwyczajnej komisji -rozier 
Wkrótce tęż ten powtórny związek | kiem, jak z bułki, którą otrzymały zmar- Po dłuższej dyskusji inspektor pracy |czej dla dozorców, w sprawie zlikwidoć | Cał 


wyjaśnił, że w myśl punktu 4a. działu|nia strajku rzeźników, w sprawie ostatć' 
Il-ego tejże ustawy fundusze kasy mogą |cznej regulacji stosunków, wynikłych m it 
być złożone z odsetek od wszelkich po-|tle urlopów robotniczych w Łodzi, orat, He 
borów pracowników z wyjątkiem gratyfi- |celem wyjaśnienia ostatecznego spraw! | ele 
kacji, wynagrodzenia za wysługę lat, dó- ltabeli kar. (PAP.) 


małżeński dał się mu we znaki. < 


wienc le dziewczęta sypał się jakiś biały pro- 
„Nienawidzę dziewczynek!” — mówiła 


JÓW szęk. Ono też zapytywała starszego syna 
macocha i na każdym kroku faworyziijąc | Stefańskiej, czy w jego bułce nie było 
swego synka, prześladowała pasierbice. | proszku białego. 

Przybywszy pewnego razu ną wies, j- Felczer Dymczuk opisywał stan dzie- 
gdzie bawiła żona jego z dziećmi, Stefań- |cj, do których był wezwany, przez Ste- 
ški zastał dzieci opuszczone bez opieki, |fańską. RER . 
więc zabrał je z powrotem do Łodzi. .- Antoni Śmigielski opowładał, jak sty- 

I oto nadszedł krytyczny dzień. _  |szał od stójących na ulicy ludzi, iż Stefań 

_W dniu 2 stycznia Stefański wyszedł |ska otruła dzieci. W dalszym ciągu opo- 

z domu na pogrzeb swego ojca, w sklepie | władał om przebieg znajomości swej ze 
zaś zostawił dziewczynki, gdyż matki w | Stefańskimi. 
domu nie było.” Dzieci miały przyjść na| Po zeznaniach jeszcze 2 świadków 
pogrzeb w nowych czapkach, jednak ma- |zarządzona została przerwa. 
cocha wysłała je w kapeluszach, co iuż | TTE 
bardzo Stefańskiego rozjątrzyło. | 

Nazajutrz po przybyciu dzieci ze szko- 
ty starsza dziewczynka nagle zachorowa= 
la, poczęła wymiotować, a. następnie 
młodsza legła' chora. Gdy Stefański 
chciał posłać służącą do apteki, żona jego 
wyraziła gotowość zastąpienia służącej i 
sama udała się po lekarstwa. ) 

_ Również gdy trzeba było pójść do 
doktora, Stefańska oświadczyła, iż. jest to 
zbyteczne, gdyż zawołą felczera, Wkrótce 
też przybył felczer Denczuk, który stwier- 
dził u jednej z dziewcząt dyfteryt, a u dru- 
giej chorobę płuc i osłabienie serca. - 

Gdy dzieci zapadały w coraz cięższą 
chorobę, wezwano -wieczorem lekarza, 
który polecił, odesłać dzieci do szpitala. 
Jedynie stan młodszej pozwolił na prze- 
wiezienie jej, więc też dorożką Stefański 
odwiózł ją do szpitala . i jako chórą na 
dyfteryt, ułożono ją na sali dzieci, cierpią- 
cych na tę chorobę. SA a Viac 

Powróciwszy do domu, biedny ojciec 
zastał już stygnące zwłoki swej starszej 
córki, a nazajutrz zmarła w szpitalu 
młodsza. ' W ST | 

Dzieci zostały pochowane, aczkolkiek 
Stefański wobec głosów sąsiadów, mówią 
cych o otruciu, chciał przeprowadzić sek-/ 


Wielka loteria fantowa. Na zakończe- 
nie „Tygodnia Czerwonego Krzyża* urzą- 
dzomą zostaje w dniu 27 b. m. w.parku im.| 
Poniatowskiego wielka loterja fantowa, 
5000 losów — 5000. wygranych. 

Do wygrania ogromnie cenne fanty, 
jako to: krowa, cielę, baran, króliki, kilka 
worków mąki, 50 paszek cukru po 2 Kg., 
asygnata na bochenek chleba codziennie 
przez miesiąc, materjały na ubrania, obu- 
win, roepe ZECZY z galanterji, perfumerii 
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Losy po 5000 marek (łącznie z biletem 
wejścia) do nabycia: w biurze Poł. ud 
| krz., Piotrkowska 96, w sklepach W. W. 
P. P. Dietla (Piotrkowska 157), B. Pilca 
trucizna została wprowadzona do orga-|(Górny Rynek), T. Wagnera (Piotrkow- 
bizmów dzieci i na tem opierali się obroń- | ska 101), Kasperkiewicza (Bałucki Rynek, 
cy, krytykując w niemiłosierny sposób | róg Zgierskiej), Lubińskiego (Przejazd 36), 
przeprowadzenie analizy wobec faktu iż | Heinego (róg Targowej i Przejazd) w cu-|wpis — 4000 mk., 2) za wpis o zmianie sk 
nie sprawdzona była czystość. odczymni- |kierniach W. W, P. P. Ullrichs (róg Zielo- |tutu—2000 mk., 3) za każdy inny wpis” 
ków. użytych przy analizie. nej i Piotrkowskiej), Piątkowski (Plac|1000 mk, - ZO KAM 
niNaotapnio elos zabrał propda awing] Wolności). PEA RAA “Za fe to wzmianki do rejestru 
oskarżenia ‘publicznego pprokurator M. Ez Ht: oddziale zakładu głównego opłat się 
Ww s j Wycieczki tow. krajoznawczego. To- 

Hecki, domagając się dla oskarżonej |. czystwo krajoznawcze zawiadamia, o |PoPier4. zryw ANA i pA 


kary Śmierci. LAU WAŁ: 
"Obrót i wycieczkach: dnia 27 maja do Pabianic i 7 | 
Obrońcy adwokaci Jarosz i Montlah Biatowa — a AT ENAA od TU RÓ 


dowodzili, iż seksja doko 83.0 eń i 

dowodzili, ia seksia dokonana byla, w fen |do o-ej wiecz: w lokalu T-wa i dnia 3t-go| , . Kronika policyjna. 
é. maja, 1, 2 1'3:czerwca do Ojcowa — za- ——— 

pisy w czwartek od 7 i pół do.9-ej wiecz. 

w lokalu t-wa krajoznawczego i w sobotę,: 

dnia 26 maja od 5-ej do. 8-ei, wieczór w 

t-wie „Wiedza“, Piotrkowska Nr. 103. - 


Niezaspokojone apetyty cukrowników. 

Zdzierający w niemiłosierny sposób 
skurę z obywateli cukrowniey, znów 
zwrócili się do referatu walki z lichwą, 
aby podwyższył im cennik: na wyroby: 
cukiernicze. ; 

Referat do walki z lichwą żądanie to. 
odrzucił, motywując to tem, iż cukrównicy 
opierają paskarzy,* kupując u nich zajla | org 
ażdą cenę cukier, a następnie odbijają | wsiadł na niego t uciekł w niewiadomym ki 
sobie. kósżta na kieszeniach konsumentów. | ku: bi 0 2 u ; 

Trzeba KAZnACZYC? że cukiernicy Samo| Napad rabunkowy. Na czwartej wiorkcie %9 
wolnie podwyższyli już sobie ostatnio |Szadku w lesie rządowym na’ szosie prowadza A 
dwukrotnie ceńy, tak że obecnie ciastko |do Zdunskiej Woli rapadrięty został handl? 


OPŁATY ZA WCIĄGNIĘCIE DO REJP | 
/ STRU HANDLOWEGO. 

Z dniem 1 czerwca r, b. wchodzi w ŻY 
cie rozporządzenie ministra sprawiedliw® 
ści, zmieniające przepisy o opłatach w P“ 
stępowaniu rejestrowem. . (l 

‘Zgodnie z rozporządzenięm firm jedn? 
osobowe uiszczają za wciągnięcie do relf 
stru handlowego -następujące opłaty: A 
wciągnięcie firmy (pierwszy wpis — 1). 
kategorja handlowa—60,000 mk., 2) II ki | 
tegorja — 20,000 mk. 3) III kategorja * 
10,000 mk., 4) IV kategorja — 5000 mb. 
a 1 kategorja przemysłowa—75,000 mk: | 
6) II kat.—60.000 mk., 7) III kateg. eg: 
mk., 8) TV kat.—30,000 mk., 9) V kat | 
18,00 mk., 10) VI kat—12,000 mk., 11) 
kategorja—5000 mk. 4 

. Spółdzielnie uiszczają: 1) za pierws% i 


Po przerwie przesłuchiwano jeszcze 
kiku świadków, a następnie głos zabrał 
jeden z ekspertów mjr. dr. Mieleszko. 
~ Twierdził on bezwzględnie, co zresztą 
zostało udowodnione, że znaleziony. we 
wnętrzmościach arszenik był dozą zupeł- 
nie wyśtrczającą do otrucia człowieka. 

Tajemnicą tylko był sposób, w jaki 
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é. Í Pe 
Co zaś do podsądnej, to przewód śą- 
dówy nie wykazał żadnego szczegółu na 
którym możnaby było budować oskarże- 
nie. Obrońcy wnosili o uniewinnienie pod 
sądnej. | i 
, _Oskarżona w ostatnim słowie zaklina- 
ła się, iż jest niewinna i prosiła o uniewin- 
nienie. < 

_Sąd po naradzie ogłosił wyrok skazu- 
łący podsądną na 15 lat ciężkiego więzie- 
inla z pozbawieniem praw. bip. 


W. obronie praw: sublokatorów. 
Sejmowi Kaa POPE 0: ustawy na mocy której sublokator ma 
` prawo pierwszeństwa do wynajęcia lokalu, opuszczonego je 
by h : przez głównego lokatora.. mi ; 
kargi 1 ie nieraz postępo-'|rał ur my ' jā- 
Heyen mane lo kd EN zo erna ał uprzednio miliony za prawo wprowa 


l NA | |dzónia się. Nabywszy mieszkanie, nowy 
do sublokatorów, stają E, Coraz,  częst- 


i Mel lokatór natychmiast wytacza spraw. 
sze. Położenie pracowników. handlowych okapija, którą sąd nakazuje. Sublokator 
lub biurowych, robotników i wógóle la*|oczywiście znajduje się na bruku. "ER. i 
ce teramo AREA OCZ A Hi tyz tai MZACY, BACOO zmoó iż e A d6'1 
charakterze sublokatorów pojedyńcze po | wami lokatorów głównych z właściciela- L ; „|do lasu « W 
koje, staje się wprost miznośne. ©, © [mi domów, wielokrótnie były dyskuto- PrO TE TAS WZÓW. PORE || Zawiadomiona o wypadkc policja dokoni 

Szczególniej w czasach óstatnich roz-|wane wśród zainteresowanych organiza- FACE nN 1 obławy, lecz na -ślad napastnika nie natrafił 
'winęła się spekulacja, która grozi, w los |cji społecznych, jak też w kołach sejmo-| W pierwszy dzień ubiegłych świąt ace i 
sublokatorów. Spekulacja fa óparta jest|wych. Ostatnio postanowiono kres temu |grono tutejszych mieszkańców udało się KTO PRZYJECHAŁ DO ŁODZI. „4 
na porozumieniu właściciela domu z loka |położyć przez uzupełnienie z inicjatywy |do wsi Wiśniowa Góra, pow. brzezińskie-| „Hotel Savoy”. B. Zajdman z Częstóć e, 
torem głównym. . ACR te poselskiej ustawy o ochronie lokatorów. |go na wycieczkę. Towarzystwo całe, J. Wagnr z Warszawy, J. Kamiński z Łęczyć”.,, 

Polega ona na tem, że właściclel'do< | Odnośny projekt ustawy złożony już |znalazłszy się we wsi, nie podobało się | Nocera. Ch. Cristiano, F, Makowiecki, M. | 
mu fikcylnie skarv 'okatora głównego o|został sejmowi. Zasadniczy artykuł |cokolwiek miejscowym  parobczakom, | wiecka z Warszawy, D. Pryckier ze Neri f 
eksmisję. Uzyskawszy wyrok. nakazują: |brzmi: „Jeśli biorący w najem opuszcza | którzy sprowokowali awanturę, w czasie | Lenga, P. Chojnacka, M. Waks; B, Ord 
mieszkanie, rozwiązując umowę z  właś- |której.zostali dotkliwie pobici: Hanartkie : |Bslzam, A. Kon z Warszawy, W. Grimmeis 
cicielem nieruchomości, tub zostaje eksmi | wicz Jan i. siostry jego Stanisława i Jani- | Orimmeisen z Tomaszowa." ^ | Ab w. 
towany na mocy wyroku sądowego, pod- |na, oraz Kornacki Benjamin i Ławski| Hotel „Polonja”. J. Zieliński z Radom? go 
najemca ma prawo pierwszeństwa do wy |Zygmunt. Stanisławie:  Fanartkjewicz Krącesz z Tomaszowa, M. Krzepiński t ski 
najęcia dla siebie całego lokalu, a w każ- |parobcy. złamali ręce i zgruchotali dwa|wa J. Blajman z Warszawy, w. Jab a; j wh 
dym razie korzysta nadal z zajętej przez |żebra. Energiczne dochodzenie, mające |Głowna, L. Mintz, M. Paszkiewicz, M. Ker 4 
siebie części lokalu opłacając / komorné | ustalić przyczyny awantury, prowadzi po- |J: Rubin, A. Kon, M. Jakubowicz z Warsttii 
właścicielowi nieruchomości, względnie |licja powiatowa., Podejrzeni o wywołanie Szejnberg x Makowa, 2 sie | | 
nowemu najemcy”, awantury, zakonczonej tak smutnym epl-| Hotel „Europejski”, B, Piekarski ze qe 

Lokatorów głównych, _ paskujących logiem, są: Gołębiowski Roman, Skrzyńź | mieszyc, M. Piekarski ze Strzemieszyc, Jog > 
na odriajmowaniu części lokalu, należa- |ski i Krauze, zamieszkali we wsi Feliksów, |z Krakowa, H. Skawoo z Kalisza, E. Ko 
toby pozbawiać przywilejów, wypływa* |pow. łódzkiego. (PAP.) oe + 21 |Białegostoku, M. Wejnbery z Lublina, J. 
jących z prawa o ochronie lokatorów. S -= ski z Biategstoku | : 


Oszustwo. W' bramie dómu nr. 8 przy alid 1E 
Zgierskiej niewykryci trzej sprawcy sprzedali ij ! 
nowi Sosnkowskiemu zam. w Kurniku, 6 8% 
manufaktury za 810.000 mk., podczas gdy tow | 
przedstawiał wartość 150.000, A 
- ` Zawiadomiona „o oszustwie policja jedneg | 
oszustów Karola Zdradkę, zam. Zgierska 85 * | 
sztowała. bip. 


Okradziony cyklista, W parku Poniatowskich | 
zażywał przejażdźki na rowerze 11-letni Sa 
Krygier. Nagle z bocznej alei wyskoczył ja 
osobnik w ubraniu wojskowem, uderzył © 
laską w głowę poczem wyrwawszy mu 


chorobę zakaźną «nie. można w domu 
trzymać. ; Foii NZ 2211 A Ni 


kosztuje 1100 marek, aczkolwiek cena ża- | Arón Kom. - 
twierdzona przez refórat do walki z lichwa |. 


"Napźstnik z rewolwerem w ręku żądał wyd 
nia pieniędzy, a następnie poddrt napadnięteś) 
' |sobiste; rewizji | fi 
| *Rabuż odebrawszy Kornow' 80.000 mk. zbi 


jest o wiele niższą. (bip.) <“ 


EM 7 ea tow ak POIĄ W ZZ BEDE If R 


"stkimi 'sublokatorami, właściciel subloka* 
torów usuwa, pozostawia zaś głównego 

loldfora. Otrzymiane: w: ten sposób wolne 

posoje, w porozumieniu z właścicielem 

d R sprzedawene są o paskarskich cè- 

nach. PROT PCJ: M 

Niezależnie od tego, często się zdarza 

że lokator główny, sprzedając w porozu- 

mieniu z właścicieleńy domu zajmowane 

mieszkanie, lub wogóle opuszczając Łódź 
nie zabezpiecza interesów swego sublo- 

katora, od którego niejednokrotnie Dob- 


[M 
sa 
4 i 


+... s 
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....„„REPUBLIKA?, 
Łódź 


| = KURJER HANDLOW 


o M 0 ż e my żyć beż gospo darki Niestety, -u -nas wszystko wysuwa się |wsze na bok. Pokutuje w Polsce duch 


na pierwszy plan, wszystko jest barazo tego dygnitarza, który powiedział, że mo- 
palące — co pachnie partją, interesem, |żemy żyć bez ekonomii.. . 
| _ Działo się to podczas wielkiej wojny indywidualnemi wygodami. Sprawy dö- CZESŁAW OŁTASZEWSKI 
jra’ światowej w kraju neutralnym,  Bawiący 
tam właśnie politycy polscy różnych obo- 


brobytu gospodarczego odsuwa się za- 
ji łów, którzy śledzili bacznie przebieg wy- 


A ń i nieustannie omawiali stosunek 
m | prawy. polskiej do zmian, zarówno w 
ed | Sytuacji militarnej, jak i konstelacjach po- 


się ruderach, choroby niszczą ludność i nie 
widać nawet w odległej przyszłości mo- 
mentu, gdy będzie można rozpocząć nową 
akcję budowlaną. 

Jedynym w tym kierunku środkiem 
ratunkowym jest wynalezienie systemu, 
który mógłby znów dać nam w ręce 


Eksport cukru zapewnia skarbowi 
3 i pół miljona funtów szterlingów. 


y tycznych, styli pównógo Fezu dalired Nasz warsz. koresp, telef.: i ministrów zezwoliło ną wywóz do 12.000 
st Większym zebraniu kwestje gospodarcze ROS ksalc zo Ń 5 „| Na ostatniem posiedzeniu Komitetu e. | a$onów cukru z kampanji 1923/24, 

em | p : ERI ` y TOPIA UCZONY: prze : sre : W związku z tem przemysł cukrowni- 
ni tzyszłej Polski niepodległej. Gdy zasta- | min. Grabskiego, System monetarny, o- konomicznego ministrów omawiana A była cży nie będzie korzystał z kredytów w P 
ie sęk się dłużej nad sprawą wschod- party na złotym polskim, jest w założeniu | SPř&wa wywozu cukru z nadchodzącej kam K.K.P,, co pozwoli na zmniejszenie emisji 
zy: rynków zbytu, zależności wielu na- dobrym pomysłem, choć wszelkiemi sita- | Panji 


vie | wych prowincji ód Niemiec i nad temu banknotów (na słinansowanie kampanji cu 


mi należy przeciwdziałać zbyt szerokiemu 


mie WA) eb rsże” Eksport cukru jest tą dziedziną handlu krowniczej potrzeba około 700 miljardów 
2 JB ODT mr zagadnieniami pierwszorzęd- i nagłemu zastosowaniu go do całego ży- wywozoweśo, która przysparza państwii mk., które skarb miisiałby pokryć nowemi 
(0: lej wagi — jeden z obecnych — dziś wiel- |cia gospodarczego. ' Słusznie wyraził się |naszemu największą ilość walut zagranicz emisjami). ; 

LE dygnitarz państwowy — przeciął krót- 


jeden z najprzedniejszych ekonomistów 
naszych, iż naczelnym zadaniem państwa 
wcale nie jest dbałość o dobrą walutę, 
ale troska o całokształt gospodarki spo- 
łecznej i dobrobyt obywateli. Skoro więc 
nagła reforma walutowa może zachwiać 


nych. Obliczając wywóz cukru w kam- 
panji 1923/24 na 12,000 wagonów, docho- 
dzimy do sumy 3 i pół miljona funtów ster- 
lingów, które wpłyną do P,K,K.P. tytułem 
ekwiwalentu za eksport, Na rachunek tej 


Samo pozwolenie na wywóz cukru ob. 
warowane zostało poważnemi rygorami. ` 

Zabezpieczono przedewszystkiem ną. 
spożycie wewnętrzne ilości conajmniej o. 
30 proc. wyższe niż w r, b, Ilości te równa 


sprawę: „Szkoda czasu. Polska będzie 
iała i istnieć musi nawet bez przemysłu 
i bez handlu. Ekonomja nie obchodzi 
je: | YS dzisiaj wcale”. 
m | _ I chociaż zmieniły się czasy, owa opi- 


penn j 2 kwoty już w czerwcu r. b, wpłynie do skar się końsumćji przedwojennej cukru w 
ky | 2. vie kiego gydołaca ZERA jeszcze |całym istnieniem gospodarki, trzeba naj- |bu z górą 1 miljon funtów sterlingów, BB. 84 i 
Ra oko i daleko po Polsce rozbrzmiewa. |n; dob stanowić się, czy nie le- 3 jes ʻi 
wi é » , ; Pien 09 EE ZĘSZROWĆ II. czy , Ż d k-| ~O braku cukru wi łej kam- 
je ałkiem dopiero niedawno pojawiła się piej jest wprowadzić rzecz stopniowo, bv zważywkzy RE GSIERŻ GA ij $ dwor a ie ga 


szych zapasów walut obcych w rękach rzą |panji mowy być nie może, Pozatem zobo- 
du jest poważnym czynnikiem utrzymania |wiązano przemysłowców  cukrowniczych 
kursu marki, ministerjum skarbu — na pod |do regulowania w przyszłej kampanji cen 
stawie uchwały Komitetu ekonómicznedo |za zgodą ministerjum skarbu. 


ma | A ustach pewnego ministra Rzeczypospo- 
al | litej, który krótko i węzłowato oświadczył 
wy | elegacji przemysłu włókienniczego: „Ależ 
Panowie, my możemy świetnie obejść się 
d bez waszego przemysłu, Właściwie sta- 
p | "wi on dla nas kulę u nogi”, f 
vo i Opinje te pokutują w społeczeństwie 
m 84 zawadą i zaporą na drodze do nor- 
10 Malnego rozkwitu Polski, zbytnio przypo- 
p | Minają te czasy, gdy bracia-szlachta, prze- 
ł i w kości i.przepijali ojczyznę, brzy- 
m | Sząc się łokciem i wagą: à Nie ocenia wię u 


nie narażać naszego organizmu ekono- 
micznego, i tak słabego i schorowanego, 
na niepowodzenie a groźne wstrząsy. 
Przytym sam złoty polski nie może być 
absolutnie pozostawiony określeniu war- 
tości przez min. skarbu, ale musi mieć 
pewną stałą wartość złotą choćby franka 
szwajcarskiego, do którego,zresztą, we- 
dług obowiązujących norm prawnych, 
tylko bardzo jest zbliżońy. ) 
Wedle zdania prawników i ekonomi. 


TZEN 4.405 > "da Å AS 7, DUN y CAT Fosil 


m | s u | 
Wiadomości gospodarcze. 
PRZED WPROWADZENIEM WALUTY | dawanie deputatów węglowych dla urzę. 

ZŁOTEJ. dników i kolejarzy i ograniczenie śpo+ 
Nasz warś$z. kor. teelfotiuje: życia węgla w celach opałowych. Stan 


Na 178 posiedzeniu komitetu ekono- |ten jednak nie wplywa dotychczas na wa- 
micznego DREO rozpatrywane: 'pro-|THnKi pracy i zarobków robomiczych y 


j 1 a stów polskich, któremu należ klas- M ' 
yi y nikogo i niczego według normalnych nąć, mk naszego. kredytu dodani jekt ustawy o środkach przygotowaw. | Przemyśle HARO NYI 1 a iei 
| i  ekonomiczńych, które są w ca- nowego na podstawie złotowej musi prze- NO. prowadzenia | waluty Zoia] | 
| lym ak rk hal ks, p PBa olitykci. Wśród „e s J prze- | Projekt ustawy, opracowany przeż fiin. IEŁŹDY 
ai E ‘i p a Po roc Idewsżystkiem zacząć się od podstawy | skarbu zatwierdzono. Będzie on w dniach Js) G DY, 
e otzjyihą abstrakcji polityka polska |tego kredytu — hypotek. Toco zrobiono | najbliższych przedmiotem rozważań rà- GIEŁDA WARSZAWSKA 
w wyd nr ka a Mahometa, |ý olste w czasach ostatnich z hypote- s DORY poczem złożony żostanie Bazary KA, 
| mię ebem a ziemią, kami — urąga wszelkim zasadom zdros| SSINOWI. o macew miawnj gg S 
W sh i ; : À ; A week" ry Stanów Zjedn 51.000. 
A nego” der (63, Akis sap gdy MeN PARE PASKA (e ag BONY ZŁOTE A BUDŻET. EŃ z 
i n a A i ra 050 ego praw wstwa > . 
„ konkretny przykład naszego niego- stu zniszczył wsz otide sumy h kika Nasz warsź. kór. telefonuje: Franki franc. 3450-3445, 
4| w pa ALDEE OZYSI O WADY. NYM '| Złote bony skarbowe dały w kwietniu ki niem. 82.50—91.50. 
| odarczego sposobu myślenia który w re Ib ałoletnich i gi p ; 
i RSŁIGK I bióych hod oia e aa tym olbrzymie. majątki małoletnich, za- |z górą 100 miliardów mk. Wpływ za maj| © z | _ CZEKI 
ch ch swych może okazać się za ój- bezpieczane tam z obowiązku  ustawo- |będzie jeszcze większy. Pokrywają więc Belgjs2990-—2925, 
| %% dla państwa i społeczeństwa. t |wego. Jest to bodaj, że najbardziej krzy- |one w poważnym stopniu cyt budże- Berlin 92.50—91.50. 
ń Chodzi, nam..o szczególnie perfidyjny |cząca niesprawiedliwość dokonana w cza. |(OWY+ który zreszta — według ostatnich | Londyn 241.500-—236750. 


osób, w jaki od pięciu lat zabijamy co- 
Wiennie naszą walutę i kredyt. Do r. 1918 
Władze okupacyjne, emitujące marki pol- 
i skia, postępowały bardzo ostrożnie ií 
| banknoty te były. doskonale zabezpie: 
I tonę, przeciętnie w podwójnej wartości 


danych cyfrowych ministerjum skarbu — Nowy Jork 50.500—51.000 
nie jest poważny, — gdyż nie  przekro- Paryż 13435253395, 
czył w kwietniu sumy 170 nillijardów ma= Praga 1565—1532, 
rek. ADI zwajcarja 9425—9250. 
' Pozatem fest to pomyślny óbjaw zmy- Wedi A 0. 
słu oszczędności ogółu co jest najlepszą Włochy 2510—2485, ] 
gwarancią uzdrowienia naszych Stostn- Dziś we środę na wiełdzie warszawskiej akcj 


sach ADA: tembardziej dziś ja- 
skrawa, iż dekret o ochronie lokatorów 
będzie najprawdopodobniej częściowo li- 
kwidowany, Jeśli już chodzi o podarowa- 
nie wartości .hypotekowych właścicielom 
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| w dniu 3! grudnia 1922 
STAN CZYNNY ATAN BIERNY | 
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